
J.ARGENTYNA potwierdziła w

nocy ze środy na czwartek, że
w rejonie Falklandów-Malwinów
zestrzelone zostały 2 samoloty
argentyńskie. W czasie tej akcji
siły argentyńskie zestrzeliły
śmigłowiec brytyjski. W środę po
południu samoloty argentyńskie
zaatakowały i spowodowały po­
ważne zniszczenia na 2 frega­
tach brytyjskich, które ostrzeli­
wały stolicę Falklandów — Pue-
ro Argentino (Port Stanley), Mi­
nister spraw zagranicznych Ar­
gentyny, Nieanor Costa Mendez

oświadczył w środę wieczorem

ZE SWiAul
wach pokojowych w Nowym
Jorku między sekretarzem ge­
neralnym ONZ a przedstawicie­
lami W. Brytanii i Argentyny
następuje postęp.

WŁADZE szwedzkie od 13 bm.

wprowadzają obowiązek posia­
dania wiz przez obywateli pol­
skich. Decyzja została podjęta
na wniosek tutejszego urzędu
imigracyjnego i wiąże się z fak­
tem napływu do Szwecji Pola­
ków z innych
nich.

PREZYDENT
cois Mitterand

bliższy poniedziałek do Londynu
na rozmowy z premierem W.

Brytanii, panią Margaret That-
cher.

krajów zachod-

Francji, Fran-
uda się w naj-

„Moda Polska” zmienia swój cha­
rakter... Widać to już od drzwi sa­
lonu, gdzie codziennie rano „par­
kuje” tłum wózków dziecięcych.
'Nic dziwnego, rodzice wraz z po­
ciechami walczą o możliwość na­
bycia zagranicznych odżywek. Po
zniknięciu z półek wydzielonych

sklepów „tumany bananowej”, przy­
sługującej na kartę „0”. „Moda Pol­
ska” stała się jedynym miejscem,
gdzie można nabyć tę odżywkę,
bardzo potrzebną dla niemowląt,
choć znacznie droższą.

Fot. JADWIGA RUBIS

Kraków już wstał

Niełatwe życie
przedszkolaka...

Kiedy dochodzę do bramy Przed­
szkola nr 140 przy ul. Słomianej,
widzę, jak jakaś mama czesze ma­
lutką panienkę i... odchodzi. Wy­
ciągam rękę i zaprzyjaźnione w

parę sekund, razem wkraczamy do

przedszkola. Jest parę minut po 6-ej.
Mała sama się rozbiera i zmienia
buciki. Okropnym zwyczajem doro­
słych — wypytuję: Jak masz na

imię? — „Ania. Chodzę do III gru­
py’’. — He masz lat? „Nie wiem do­
kładnie, bo miałam dopiero jedne
urodziny, a o imieninach zapomnie­
liśmy. Mama jest lekarką i pracu­
je u Narutowicza. Odbiera mnie po­
tem brat, Sebastian,' chodzi do I kla-

Kasowy aktor
Najbardziej kasowym aktorem w

Hollywood jest Burt Reynolds.
Wznowienie jego filmu „Smokey i

bandyta” przyniosło*1 w pierwszych
dwóch tygodniach wyświetlania 19
min dolarów, co jest światowym
rekordem.

śiiiecie nie udało się opracować
takiej metody, jedynie w naszej
uczelni. Zrealizowaliśmy metodę
segmentacji tego sygnału i kryte­
ria wydzielonych fragmentów, co

pozwala na rozpoznawanie wszy­
stkich sygnałów mowy polskiej.

Krakowscy naukowcy starają się,
żeby komputer w obrębie określo­
nych problemów mógł nas rozumieć
i odpowiadać na zadawane pytania.
Przeprowadzono kilka prób, m. in.
w komunikacji lotniczej, między
pilotem a obsługą lotniska. Dialog
jest prosty w tym zakresie, więc
maszyna może być wprowadzona i
ułatwiać pracę. W telekomunikacji
istnieje pewien nadmiar sygnału
mowy. Tu nowy system, z pomocą
rozumiejącego komputera, mógłby
sprawić 20-krotne zwiększenie
wykorzystania linii, tak bardzo w

dzisiejszych czasach przepełnionych.
Ponadto i w medycynie komputer
zaczyna być doskonałym partnerem.
Pomaga przy chorobach narządu
mowy, ‘doborze protez, gdzie u-

względnia się kryteria akustyczne,
aby mowa pacjenta była zrozumiała
i poprawna. Resocjalizacja ludzi

upośledzonych, to także dziedzina

czekająca na kumputer. Inwalida
w przyszłości będzie sterował pra­
cą manipulatora, który powinien
pomagać mu w pracy zawodowej,
czyniąc go pełnosprawnym pra­
cownikiem. To tylko niektóre przy­
kłady, gdzie rozumienie przez kom-

J
UTRO pogoda w rejonie |
Krakowa kształtować się 1

będzie w zasięgu wyżu. Za- 5
chmurzenie małe i umiar- ,

kowane. Rano lokalnie i

mgły. Wiatr płn. -zach. S
zach. 2—4 m/sek. Temp,

maks, dniem 15—18, min. nocą
5—2 st. C . Rano wilgotność po- ;
wietrzą 95 proc. (w) i
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Kraków, czwartek 13 maja 1982 r.

sy...” Za moment wkracza Anetka
z mamą. Mama szybko pomaga się
jej rozbierać. Pracuje w Prokoci­
miu, musi zdążyć na autobus zakła­
dowy o 6.30. Anetka codziennie pła­
cze przy rozstaniu. Jest rozespana,
wstaje o 5.30, trzeba jej' dać śnia­
danie, bo to przedszkolne dopiero
o 8.30. Dzisiaj Anetka nie płacze,
więc mama z ulgą wychodzi.

Pani Halina Jękot — która ma

dzisiaj ten poranny dużyr, daje
dziewczynkom po połowie kartek

(wydruki z komputera przyniesione
przez rodziców, bloki to ratytas na

zajęcia programowe) i kredki. O 6 .30
— Radek wjeżdża na salę... na ro­
werze. Własnym! Prześcignął dzisiaj
mamę w drodze. Dzieci przechodzą
emocje Wyścigu Pokoju, mówią o

kolarzach. Wchodzi Dominika. —

„Gdzie okulary?’\ — pyta pani. —

„Zapomniałam”. — „Niestety, —

stwierdza pani — bardzo dużo dzie­
ci nosi okulary. Lekarz twierdzi, że
to efekt oglądania telewizji, dzieci
potrafią mi opowiadać nawet nocne,

filmy”...
Idę do kuchni. Szefowa — pani

Maria Zabdyr już 20 lat pracuje w

przedszkolach, dojeżdża aż zza

Gdowa. Jest tu o 6.10. Dzisiaj na

śnadanie będą kanapki z masłem,
i pasztetem. Dzieci ponad setka,
trzeba 10 bochenków chleba, 1,25 kg
masła i 15 pasztetów. Dzieci jedzą
dobrze, ale drożyzna bardzo daje się
we znaki. Stawka dzienna podnie­
sionao20zł,acenaserkaz11na
55 zł. A mięso? A mleko? Bańka —

(Dokończenie na str. 2)

Następne obrady w Krakowie

Wielkie poszukiwania pamiątek
po Sejmie I Rzeczypospolitej
Jak ma wyglądać powstające w

Warszawie, w ocalałych resztkach
w gmachu Sejmu II Rzeczypospoli­
tej Muzeum Parlamentaryzmu Pol­
skiego? Na to pytanie próbowali
znaleźć wstępną przynajmniej od­
powiedź uczestnicy obradującej w

ostatnich 2 dniach w Bibliotece

Kórnickiej pod Poznaniem, zorgani­
zowanej przez Kancelarię Sejmu,
konferencji naukowej: historycy
prawa, dyrektorzy muzeów, biblio­
tek i archiwów. Ustalono, że wstęp­
ny projekt ekspozycji gotowy bę­
dzie w marcu przyszłego roku; po­
przedzą go jednak dalsze dyskusje
naukowe, z których najbliższa od­
będzie się w Krakowie.

Co jednak wejdzie w skład ekspo­
zycji? Niewątpliwie materiały ar­
chiwalne, które na szczęście prze­
trwały w wielkich ilościach. Brak

jest natomiast pamiątek rzeczowych:
lasek marszałkowskich, urn i ga­
łek do głosowania, mebli, portretów
marszałków sejmu; uboga jest rów­
nież inna ikonografia. Poza tym —

proszę wskazać muzeum w Krako­
wie, Poznaniu czy Bydgoszczy, któ­
re zechce cokolwiek Warszawie wy­
pożyczyć.
Lorencem
solidność
ponure-i

Jedna z

tek, laska

niego Stanisława Małachowskiego
znajduje się w Muzeum Czartory­
skich w Krakowie. W Warszawie

jest oryginał aktu Konstytucji 3

Maja; nie ma nigdzie — choć trud-

Doświadczenia z prof.
mamy — gdy chodzi o

w oddawaniu — raczej

najcenniejszych pamią-
marszałka Sejmu 4-let-

Było to 13 maja
Q W 1882 r. urodził się Geor-

ges Braąue (zm. w 1963 r.), fran­
cuski malarz, czołowy (wraz z

Picassem) przedstawiciel kubiz-
mu, początkowo (w latach 1905—
1907) wraz z grupą malarzy (m.
in. Matisse, van Dongen) zali­
czany był do fowistów (poszuki­
wali wartości tylko w kolorze);
tworzył w myśl zasady, iż tyl­
ko przy pomocy linii i barw, bez

użycia alegorycznych czy sym­
bolicznych „sztuczek” artysta
może w tym samym obrazie po­
kazać i chińskie i francuskie
miasto razem z górami, ludźmi,
z ich pragnieniami, ze wszyst­
kim „co życie rozdziela”.

B W 1917 r. założono Komu­
nistyczną Partię Szwecji, prze­
kształconą w 1967 r. w Partię
Lewicy-Komuniści.

B W 1981 r. na placu św. Pio­
tra Jan Paweł II w trakcie tra­
dycyjnej audiencji publicznej u-

godzony został kulami tureckie­
go zamachowca M. A. Agcy; Pa­
pież po ciężkiej operacji wrócił
do zdrowia; zamachowiec odby­
wa karę dożywotniego więzienia.

(S)

KBłSK©Wa

Wczoraj przed Urzędem Miasta, a

ściślej przy ciężarówce „star”, za­
ładowanej 2,5 tonami farb emul­
syjnych i pigmentów d* tynków,
odbyło się symboliczne przekazanie
na ręce wiceprezydent m. Krakowa,
Barbary Guzik, konkretnego pre­
zentu ufundowanego przez załogi
budów eksportowych CZSP Przed­
siębiorstwa Budowlano-Montażowe­
go w Krakowie.

120 pracowników tejże firmy pra­
cuje na dwu budowach w Czecho­
słowacji; przy pracach remonto­
wych w Hucie Klements Gottwal-

da w Ostrawie i w Zakładach Che­
micznych w Litwinowie. Oni to za

złożone przez siebie pieniądze do­
konali tak przydatnych zakupów,
które przekazali do dyspozycji Spo­
łecznego Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa.

Z darem przyjechali z Ostrawy
dwaj przedstawiciele załogi: Józef
Bakowski i Piotr Bieniek. Oni *o
wraz z dyrektorem przedsiębior­
stwa, Jerzym Łużeckim. odebrali z

rąk wiceprezydent B. Guzik dy-
plom-podziękowanie wystosowane
do załogi w imieniu przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu Odno­
wy, przewodniczącego Rady Pań­
stwa prof. Henryka Jabłońskiego.

Wraz z ofiarodawcami usiłowa­
liśmy policzyć, na ile metrów kwa­
dratowych lub fasad krakowskich
kamienic wystarczy sprezentowa­
nych farb. Okazało się to trudne,
bo w różnych wypadkach zużywa­
ne są inne ilości. Wiadomo tylko,
że przywiezione pigmenty pozwolą
barwić lateks na czerwono, czar­
no, zielono i żółto. Ofiarodawcy za­
powiedzieli ponadto, że prezenty na

odnowę Krakowa będą mieć swój
ciąg dalszy. (j r.)

Fot. JADWIGA RUBIS

no stwierdzić to z całą pewnością —

oryginału Konstytucji „Nihil Novi”.

Zapowiedziano więc na konferencji
rozpoczęcie intensywnych poszuki­
wań eksponatów we wszystkich 140

polskich muzeach; pierwsze wyni­
ki tych penetracji poznamy w Kra­
kowie za kilka miesięcy. Po szcze­
góły z kórnickiej konferencji od­
syłamy Czytelników do następnego
numeru ..Przekroju”, (b)

Osiągnięcia naukowców z AGH

l komputerem porozmawiasz
jak... z kobietą!

To wcale nie żarty. Komputer wszystko słyszy, widzi i odpo­
wiada na zadawane pytania głosem kobiecym, szybko i bezbłędnie.
Pomaga przy identyfikacji dzieł Rembrandta, rozwiązuje proble­
my medyczne i telekomunikacyjne, buduje inne komputery i, co

najważniejsze, rozumie, co się do niego mówi! Wszystko to uda­
ło się osiągnąć naukowcom z krakowskiej Akademii Górniczo-
Hutniczej.

Instytut Automatyki Inżynierii
Systemów i Telekomunikacji
Akademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie od 10 lat zajmuje się
możliwością uzyskania głosu z

komputera oraz badaniami, które

pozwolą komputerowi na zrozumie­
nie naszej mowy i wydawanych
maszynie poleceń.

Sygnał mowy w oryginalnej po­
staci niesie bardzo dużo informa­
cji. Z tej przyczyny nie można

wprowadzić do pamięci współcze­
snego komputera -rtedmiaru tego
sygnału, gdyż spointowałoby to

„zapchanie” maszyny.
Trzeba redukować wiadomości —

mówi dyrektor Instytutu doc. dr
Z. TADEUSIEWICZ - tak aby
wielość tych informacji nie prze­
ciążała pamięci komputera. To

gwarantuje system rozumienia mo­
wy. Jak dotychczas, nigdzie na

Niebezpieczne zajęcie
Elektrownia atomowa San Onofre

dała ogłoszenie, że poszukuje nie­
wykwalifikowanych robotników,
którym za dwa dni pracy będzie
płacić 500 dolarów. Chodziło o na­
prawianie przewodów, w których
występowało promieniowanie 200-
krotnie większe niż podczas zdjęcia
rentgenowskiego. Mimo niebezpie­
czeństw z tym związanych do pra­
cy zgłosiło się 400 mężczyzn.

Zamachowiec na szczęście obezwładniony!

Przebrany za księdza
32-letni Hiszpan

rzucił się z nożem

na Jana Pawła II
W środę wieczorem, pod koniec nabożeństwa w san­

ktuarium Maryjnym w Fatimie, w którym uczestniczył
przebywający w Portugalii, Jan Paweł II. młody osobnik

przebrany za duchownego rzucił się z nożem w ręku w

kierunku Papieża. Papież nie doznał żadnych obrażeń,
gdyż ochrona osobista Ojca Świętego natychmiast obez­
władniła napastnika. Zamachowiec wznosił okrzyki anty­
papieskie.

Jan Paweł II podszedł do napastnika i pobłogosławił go.
Mimo incydentu dokończono uroczystości religijne.

Zamachowiec, którym okazał się 32-letni Hiszpan Joan
Fernandez Krohn, został przewieziony do Lizbony, gdzie
policja będzie kontynuować śledztwo. Krohn był uzbro­
jony w momencie zamachu w 40-centymetrowy nóż.

Papież w Portugalii

„W mojej pielgrzymce
dominujące znaczenie

ma Fatima"

wiozący
wylądo-

godzinach lotu

Papieża
' samolot

lotnisku lizbońskim. Była
13.28 (14.28 czasu war­

LIZBONA (PAP)
Po3

wczoraj
wał na

godzina
szawskiego).

Wraz z prezydentem republiki
Jana Pawła II powitali: przewod­
niczący Zgromadzenia Narodowe­
go, premier, członkowie rządu,
kardynał patriarcha Lizbony i

nuncjusz papieski w stolicy Por­
tugalii. Gdy Papież w towarzys­
twie prezydenta przechodził przed
frontem kompanii honorowej usta­
wiona na lotnisku bateria oddała
21 salw honorowych.

Jan Paweł II, odpowiadając na

serdeczne słowa, którymi przyjął
go prezydent gen. Ramalho Sanes,
powiedział po portugalsku:. „Przy­
byłem do Portugalii aby urzeczy­
wistnić moje wielkie marzenie: jako
człowiek Kościoła pragnąłem po­
znać bezpośrednio Fatimę (...) . W

tej mojej pielgrzymce dominujące
znaczenie ma Fatima”.

Papież mówił o sanktuarium Mat­
ki Boskiej Fatimskiej, jako nad­
zwyczaj ważnym celu podróży do

Portugalii także przed odlotem z

Rzymu do Lizbony; podczas środo­
wej audiencji generalnej na placu
św. Piotra, powiedział, że pragnie
być w sanktuarium fatimskim
w dniu 13 maja, w rocznicę obja­
wienia Matki Boskiej w tym miej­
scu, w roku 1917. Ma to dla mnie

szczególne znaczenie — podkreślił
(Dokończenie na str. 2)

W trosce o małego klienta
W Niemczech zachodnich zaczęto

badań problem dzieci jako konsu­
mentów. Okazało się, że w wieku
od 6 do 14 lat dysponują one kie­
szonkowym w wysokości około 2
miliardów marek. Badania potwier­
dziły, że dzieci młodsze wydają
swe pieniądze głównie na łakocie
i zabawki, natomiast starsze na ki­
no, płyty, książki i dyskoteki.

techniki do

to osiągalne,
mógł rozma-

puter naszej mowy i poleceń
pozwala na praktyczne jego zasto­
sowanie i zbliżenie
człowieka.

Tylko wtedy będzie
jeżeli człowiek będzie
wiać z komputerem bez dodatko­
wych trudności w postaci np. kart

informacyjnych, które powodują,
że tylko wydzielone grupy ludzi

mogą korzystać z jego
Sposób komunikacji
prosty może stworzyć
upowszechnienia nauki

terowej pomocy powinni korzystać
(Dokończenie na str. 3)

komputera.
najbardziej

warunki do
Z kompu-

Na zdjęciu XV-wieczną rzeźbę Ma­
donny z Dzieciątkiem z kościoła

parafialnego w Chlewiskach (woj.
radomskie) odnawia Z. Chałupa.
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notatki
filmowe

„Dziękuję, jakoś leci"

Gorąco polecam ten film, za­
powiadając go, zanim wejdzie
na ekran, gdyż, jak to bywa
najczęściej, znowu zaprogramo­
wany zostanie gdzieś w dzielni­
cowym kinie na „dwa i pół
dnia” i, po prostu, możemy go
przeoczyć.

Możemy go przeoczyć także i

dlatego, że jest bardzo skromny
wizualnie i w realiach swych,
jakby specjalnie „nieatrakcyj­
ny”. Jego mistrzostwo i praw­
dziwie wstrząsające wnioski spo­
łeczne uwidaczniają się powoli
i stopniowo. Wtedy, gdy w sce­
nerii ubożuchnej i , specjalnie
zbrzydzonej, zechcemy towarzy­
szyć ludziom. I zechcemy zoba­
czyć w tych banalnych, niemal

trudnych do zapamiętania po­
staciach, konflikty głębokie i
bolesne, problemy istotne dla
naszego czasu.

Mało jeszcze znany węgierski
reżyser — Laszlo Lugossy, w

scenerii niemal dokumentalnej:
brudnych, chałupniczo zagospo­
darowanych obrzeży miasta —

przedstawił historię wykwalifi­
kowanego chłopa-robotnika, wy­
najmującego młodziutką robot­
nicę z fabryki do pomocy przy
budowanym własnymi siłami
jednorodzinnym domku.

I oto, na naszych oczach i
niemal niespodziewanie, film

staje się drobiazgowym studium

wzajemnych odnoszeń między
tą dosyć oryginalną parą. Ich

drobiazgowo opracowana „u-
mowa społeczna” przekraczana i

nadużywana dowolnie przez
„pracodawcę”, problem ucisku i

wyzysku człowieka przez czło­
wieka, komplikacje osobiste,
uwidaczniające rozpad najbar­
dziej podstawowych i natural­
nych emocjonalnych więzi —

wszystko to powoduje, że film

jakby przerasta skromne „chło-
po-robotnicze ramy”, stając się
studium wzajemnego udręcze­
nia się kobiety i mężczyzny, we

wszystkich cierpieniach, wi­
nach, udręczeniach, nawet na

miarę dramatycznych penetracji
psychologicznych w utworach
Strindberga lub w filmach

Bergmana.
Ale, z drugiej strony te

„chłopo-robotnicze ramy” sa

wciąż obecne. I one tworzą w

tym „dużym” konflikcie jakby
bolesny znak ostrzeżenia i przy­
pomnienia. Bo wtedy konflikty
psychik zyskują konkret egzy­
stencjalny i realny. I trudno
wówczas nie zastanowić się dla­
czego to w socjalistycznym prze­
cież państwie trwa ta zwierzęca
walka o byt, gdzie tak łatwo
potrafi robotnik wykorzystywać
robotnika, a cel i sens życia
zostaje sprowadzony do tego, by
„mieć”. Za wszelką cenę, w

„urobieniu się na śmierć”.
Ten obraz jest rzeczywiście

„czarny”, może „przeczerniony”
— ale przecież w pełni umoty­
wowany i realnie w filmie

określony. Ten obraz przeraża­
jącej degrengolady społecznej i

psychicznej, ta walka, w której
nie liczą się żadne tzw. ludzkie

względy i żadne wartości i po­
jęcia przysługujące cywilizowa­
nemu człowiekowi — to wła­
śnie jest ten najbardziej zaska­
kujący wniosek z filmu.

Utwór przecież kinowy, roz­
grywa się niemal w jednym
miejscu, między dwiema osoba­
mi. Nie czuje się jednak ani

przez moment jego statyczności
lub teatralności. Zawdzięczać to

trzeba przede wszystkim akto­
rom: rewelacyjnej amatorce, o

oszczędnej, dramatycznej twarzy
— czyli Julii Nyako i świetne­
mu jej partnerowi — Jozsefowi
Madarasowi.

Film uzyskał nagrodę FIPR.E-

SCI — międzynarodowej prasy
filmowej — na MFF w Berlinie
Zachodnim w 1981 roku.

MARIA MALATYNSKA

HaXX Spotkaniach Kaliskich

Krakowscy
aktorzy nagrodzeni

Kaliskie Spotkania Teatralne,
w tym roku już dwudzieste, przy­
noszą zazwyczaj uznanie, nagrody
i wyróżnienia krakowskim spek­
taklom i ich twórcom. Tak stało
się i w tym roku. W Kaliszu
Stary Teatr zaprezentował w

dniach 4 i 5 bm. „Łgarza” Gol­
doniego w reż. G. Pampoglione.
Występujący w tym spektaklu, w

roli Arlekina, Leszek Piskorz o-

trzymał jedną z głównych nagród
aktorskich Spotkań, natomiast
wyróżnienie uzyskała Urszula
Kiebzak za rolę Colombiny. Gra­
tulujemy : przypominamy, że

„Łgarza” oglądać możemy w naj­
bliższy piątek i sobotę na scenie
Teatru Kameralnego o godz. 18.30.

PraWd ustawy budżetowej
wpłynął do Sejmu

Do Sejmu wpłynął rządowy pro­
jekt ustawy budżetowej na 1982 r.

Określa on dochody budżetu pań­
stwa w br. na poziomie 2.250 mld
zł i wydatki budżetowe na 2.518
mld zł. Projekt ustawy stwierdza,
że dodatkowe dochody budżetu

państwa na pokrycie części jego
niedoboru rząd wygospodaruje w

drodze podwyższenia wysokości
składki na ubezpieczenia społeczne
(z 25 proc, do 33 proc, funduszu

płac), a także przez wprowadzenie
jednorazowej pożyczki stabilizacyj­
nej od jednostek gospodarczych nie

otrzymujących dotacji z budżetu

państwa; spłata tej pożyczki, wyno­
szącej 30 proc. pozostałego oo

zapłaceniu podatku dochodowego,
nastąpiłaby w ciągu trzech lat, po-

Koakurs fotograficzny
dla amatorów

„Kijów w obiektywie"
Z okazji 1500 rocznicy powsta­

nia Kijowa, Zarząd Krakowski

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej i Krakowski Dom

Kultury „Pałac pod Baranami”

ogłaszają konkurs fotograficzny,
którego celem jest prezentacja
zdjęć amatorskich wykonanych
w Kijowie, przez odwiedzają­
cych to miasto polskich tury­
stów'.

W konkursie mogą uczestni­
czyć osoby indywidualne i zes­
poły. Konkurs adresowany jest
szczególnie do uczestników Po­
ciągów Przyjaźni.

Prace będą rozpatrywane i
oceniane w dwu działach: 0
zdjęcia pojedyncze czarno-białe,

zdjęcia pojedyncze barwne.
W kążdym z działów jury przy­
zna następujące nagrody: I —

3800 zł, II — 2000 zł. Ponadto

przewiduje się honorowe wy­
różnienia dyplomem.

Prace należy doręczać lub

nadsyłać do 17 maja 1982 r. pod
adresem: Krakowski Dom Kul­
tury — 31-010 Kraków, Rynek
Gł. 27 — III p. pok. 123. Kra­
kowski Dom Kultury dysponuje
regulaminem konkursu i udzie­
la szczegółowych informacji (tel.
22-29-57).

Ogłoszenie wyników konkursu
odbędzie się 27 maja 1982 r.

podczas otwarcia wystawy po­
konkursowej w

' Foto-Salonie
KDK.

Odznaczenia
dla inwalidów
wojennych

Za udział w walkach w czasie
II wojny światowej członkowie
Związku Inwalidów Wojennych
otrzymali wczoraj z rąk wicepre­
zydenta m. Krakowa Jana Nowaka
odznaczenia — Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski:

Wojciech Cieślik, Władysław Dziu­
ba, Franciszek Folk, Antoni Gach,
Bronisław Gęsicki, Jan Grabow­
ski, Antoni Kaliciński, Józef Ko­
pera, Stanisław Kornafel, Jan Mo­
krzycki, Janusz Pauli, Stanisław
Tatara; Krzyże Partyzanckie: Ta­
deusz Bełtow'ski, Adam Hedinger,
Zygmunt Kitowski, Ludwik Sypu-
ła; honorową odznaką Związku
Inwalidów Wojennych wyróżniono
Ottona Reutta.

Finał olimpiady
W KRAKOWIE odbył się wo­

jewódzki finał Olimpiady Wie­
dzy Społeczno-Politycznej ZSMP

Tegoroczna edycja przebiegała
pod hasłem „Klasa robotnicza w

procesie przemian”. Pierwsze

miejsce drużynowo wywalczyli
przedstawiciele Zarządu Fabrycz­
nego ZSMP Huty im. Lenina; in­
dywidualnie triumfowali żołnie­
rze Władysław Michalski i Adam
Baranowski.

Coraz drożej
Ile kosztuje państwowa wizyta?

Na takie pytanie usiłowała odpo­
wiedzieć zachodnioniemiecka gazeta
„Bild”. Dziennik posłużył się ana­
lizą jednej z ostatnich wizyt męża
stanu zaprzyjaźnionego państwa.
Koszt tej wizyty wyniósł ponad pół
miliona marek.

Na dekoracje, programy, zapro­
szenia wydano 218.896 marek, na

koszty transportu 42.389, na prezen­
ty 24.404, straż honorową 1.130,
przyjęcie 9.265, koszty wyżywienia
i trunków 84.058.

Przy okazji tej analizy autor ar­
tykułu przypomina, te były pre­
zydent USA Ford był tylko jedną
noc gościem rządu w Bonn, a ko­
sztowało to 33.119 marek.

czynając od 1984 r. — w formie po­
trąceń z należnych podatków. W

•projekcie ustawy przewiduje się też

upoważnienie ministra finansów do

zaciągnięcia w Narodowym Banku
Polskim kredytu na pokrycie po­
zostałej kwoty niedoboru budżetu.

Rząd przedłożył również Sejmo­
wi sprawozdanie z wykonania bu­
dżetu państwa za rok ubiegły —

za okres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1981 r.

Do Sejmu wpłynęła także rządo­
wa informacja o sytuacji gospo­
darczej kraju w I kwartale br., za­
łożeniach centralnego planu na II
kwartał i prognozie procesów go­
spodarczych w II półroczu 1982 r.

W 1982 r. nie uda się w sposób
zdecydowany przezwyciężyć spad­
kowych tendencji w całej gospo­
darce, widoczne są jednak .sympto­
my, które mogą zapoczątkować o-

żywienie gospodarcze w niektó­
rych dziedzinach w II półroczu br.,
stwarzające przesłanki dla rozpo-

procesów w

1983 r. — stwierdza przedłożona
Sejmowi informacja rządowa. (PAP)

Jak zrobić karierę?
Twórca sensacyjnych filmów z

Jamesem Bondem — Albert Broccoli
zarobił na nich 660 min dolarów.
Ciekawa była droga życiowa tego
dziś 73-letniego i ważącego 120 kg
mężczyzny. Kiedy przed 50 laty
przybył z rodziną do USA, naj­
pierw sprzedawał jarzyny. Później
otworzył przedsiębiorstwo produk­
cji sarkofagów. Gdy miał 26 lat

przypadkowo znalazł się w Holly­
wood, które go całkowicie oczaro­
wało. Najpierw sortował pocztę w

wytwórni filmowej „20-th Century
Fox”, później stał się pomocnikiem
reżysera, a następnie agentem
gwiazd. Z jego usług korzystały
między innymi Lana Turner i Ava
Gardner. W końcu został słynnym
producentem firnowym.

Jan Paweł II
w Portugalii

(Dokończenie ze str. I)
Jan Paweł II nawiązując do daty
13 maja ub. roku, kiedy to doko­
nano zamachu na jego życie.

Odbywające się z najwyższymi
honorami powitanie na lotnisku
lizbońskim zakończyło się w sali

protokołu dyplomatycznego, gdzie
Papieża oczekiwali przedstawiciele
kierownictw wszystkich partii po­
litycznych Portugalii, reprezento­
wanych w Zgromadzeniu Narodo­
wym oraz liczni dziennikarze. Cały
przebieg ceremonii powitalnej, a

następnie trwający około godziny
przejazd Jana Pawła II przez mia­
sto do katedry lizbońskiej były
transmitowane przez telewizje i
radio portugalskie.

Trasa przejazdu, biegnąca głów­
nymi ulicami odświętnie udekoro­
wanymi na przyjazd Papieża, wśród

szpalerów wiwatującej ludności

prowadziła m. in. przez słynną
„Avenide Liberdade”. W perspek­
tywie tej reprezentacyjnej alei do­
minuje z wysokości placu Edwarda
VII wielki biały krzyż wzniesiony
z okazji przybycia Jana Pawła II
W piątek, w przedostatnim dniu

wizyty, Papież odprawi tam nabo­
żeństwo dla ludności stolicy Por­
tugalii.

Po uroczystej mszy w katedrze

lizbońskiej z udziałem kardynała
patriarchy Lizbony i biskupów,
Papież udał się do '

znajdującego
się obok katedry kościoła św. An­
toniego, patrona Lizbony, znanego
powszechnie jako św. Antoni Pa­
dewski. Papieża oczekiwali tam m.

in. członkowie rady miejskiej Li­
zbony.

Następnie Ojciec Święty złożył
wizytę prezydentowi republiki,

Niełatwe życie
przedszkolaka

(Dokończenie ze str. 1)
300 zł. Dzisiaj na obiad będzie po­
midorowa z ryżem, na drugie jajko
sadzone, szpinak i kompot. Szpi­
nak?... „Zjedzą, zjedzą — znam ich

smaki”.
Już 7.30. W holu Asia, Edytka i

Monika mają ranną pogawędkę. Idą
we wrześniu do szkoły, bardzo się
cieszą. Przyszły same. Monika po­
szła wczoraj spać dopiero po dzien­
niku („bo mnie dziennik TV inte­
resuje”), a w sobotę ogląda filmy.
Niestety, dziewczynki wiedzą już
to, czego ja nie wiem: że była pró­
ba zamachu na Papieża... Wychodzę
i biegnę do zatłoczonego tramwaju,
do drukarni. Ile matek myśli teraz

w pracy o swoich zostawionych pod
dobrą opieką w przedszkolu — ale
na wiele godzin — dzieciach. Jak
nimi pokierować? Jak je w ten

świat wkomponować? Jak uchro­
nić? Maluszki startujące w dzień
razem ze świtem... (bn)

CZWARTEK jest drugim dniem

roboczego spotkania w Warsza­
wie polsko-bułgarskiej komisji
współpracy gospodarczej. Głów­
nym tematem rozmów jest moż­
liwość zwiększenia i przyspie­
szenia przez Bułgarię dostaw do

Polski niektórych^ surowców i

artykułów, jak również sprawa

pogłębienia integracji gospodar­
czej obu krajów przez wspólne
wykorzystanie wolnych mocy

produkcyjnych w polskim prze­
myśle.

OBECNIE istnieje 12 oddzia­
łów SD PRL, 91 kół redakcyj­

Raport z Dobczyc

Na budowie zbiornika

wykonano 05 procent robót
Dla Krakowa woda jest sprawą

życia i śmierci. Najzupełniej do­
słownie. Stąd tak wielka uwaga
władz poświęcona właśnie dobczyc-
kiej inwestycji. Stąd wczorajsza wi­
zyta na niej prezydenta Józefa Ga-
jewicza. Stąd wreszcie specjalny
sztab powołany do koordynowania
łych prac.

Na budowie zbiornika wodnego
wykonano już 85 procent robót.
Można wejść na zaporę, choć jesz­
cze nie na jej szczyt, bo brakuje
do niego 12 metrów, to znaczy ok.

Ruchome kasyno
We Włoszech zabronione są gry

hazardowe, ale od czego pomysło­
wość. W Rzymie od dłuższego cza­
su działa „Signora Ines”, która od­
wiedza kobiety w ich domach z

ruchomym kasynem gry. Gra się w

karty i ruletką. Interes prosperuje
dzięki hazardowi samotnych kobiet.

gen. Ramalho Eanesowi w pałacu
Belem. Wkrótce potem prezydent
Eanes oraz przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego, premier
Portugalii i członkowie rządu por­
tugalskiego zostali przyjęci przez
zwierzchnika Kościoła Katolickiego
w siedzibie nuncjatury papieskiej
w Lizbonie.

Wieczorem Jan Paweł II udał się
do odległego o 130 km od stolicy
sanktuarium Maryjnego w Fatimie,
dokąd od kilku dni z różnych stron

kraju przybywały setki tysięcy
pielgrzymów.

Papież spotkał się wczoraj w Fa­
timie z przedstawicielami ducho­
wieństwa i wygłosił do nich prze­
mówienie. Następnie spotkał się
z przybyłymi tu wiernymi. Prze­
mawiając do nich w sześciu języ­
kach, przekazał im pozdrowienia
i błogosławieństwo.

Na zakończenie Ojciec Święty
powitał w języku polskim Pola­
ków, którzy wraz z kardynałem
metropolitą krakowskim i bisku­
pem tarnowskim przybyli z piel­
grzymką do tutejszego sanktua­
rium Maryjnego.

Dziś w Fatimie Jan Paweł II

spotka się z biskupami portugal­
skimi, odprawi mszę świętą, po
czym dokona inauguracji ośrodka

religijnego im. Pawła VI.

Pragnienie zostania rekordzi­
stą świata nie jest obce pewne­
mu paryżaninoioi, który aby do­
stać się do księgi rekordów, nie
zawahał się (na własny koszt),
wypełnić wannę sosem pomido­
rowym i spędzić w niej 72 go­
dziny. Poskutkowało i księga re­
kordów nie omieszkała odnoto­
wać tego wyczynu. Zachęcony
tym „rekordzista” zmienia sosy
i ostatnio 48 godzin spędził w

wannie, wypełnionej płynną
czekoladą, a 16 godzin w wan­
nie z majonezem.

NAUKA I WYPOCZYNEK!
ATRAKCYJNE WCZASY POŁĄCZONE Z MOŻLIWOŚCIĄ

UZYSKANIA PRAWA JAZDY -

♦ W KRYNICY — CZARNYM POTOKU &

OFERUJE

w°kresieod28Vdo17VI1982r.

Biuro Turystyki PZMot, Kraków, ul. Sarego 5,
telefony 22-34-90, 22-51-77.

nych w większości funkcjonu­
jących w terenie. W Warszawie

powstało dotąd 20 kół redakcyj­
nych z tym, że wśród dzienni­
karzy w stolicy, a także Krako­
wa, dość często spotkać się mo­
żna z pewną rezerwą jeśli cho­
dzi o akces do nowego Stowa­
rzyszenia. W sumie do SD PRL

zapisało się już ponad 3.200 pra­

200 tys. kubików ziemi. Niech ta

jedna liczba da wyobrażenia o

wielkości prac, zwłaszcza, że dyrek­
tor Energopolu-2, Janusz Jakubow­
ski, mówi, iż jest to ilość zupełnie
mała w porównaniu z tą, którą juz
wysypano, by przegrodzić rzekę.

Prace przy sypaniu wałów powin­
ny zostać ukończone jeszcze w tym
roku. Potem trzeba będzie wały
uszczelnić. Pisaliśmy o tej sprawie
przed miesiącem, tu tylKo przypo-
mnijmy, że po raz pierwszy ta o-

peracja ma zostać dokonana przy
pomocy asfaltu, siłami całkowicie

polskimi.
Równolegle powstaje też wieżo­

we ujęcie wody z przyszłego zbior­
nika. Dziś można je jeszcze oglą­
dać na brzegu rzeki. Najprawdopo­
dobniej w 1984 roku gdy rozpoczn:e
się piętrzenie zbiornika, będzie ono

już pod wodą, a od 1986 r. będzie
stąd płynąć w ciągu sekundy 2 m

sześcienne wody dla miasta. Wraz
z jednym metrem, już dziś pobie­
ranym z Raby w każdej sekundzie,
pozwoli to na odsunięcie groźby
suszy w krakowskich wodociągach.

Ujęcie budowane jest tak, żeby
już bez dodatkowych nakładów po­
bierać dalsze 2 m sześć, wody na

sekundę. O tyle więc mniej pracy
będą mieli przyszli wykonawcy Ra-

by-III .

I ostatni podstawowy element —

rurociąg do Krakowa. Rury o prze­
kroju 1400 mm układane są już w

Koźmicach Wielkich. Około dwie
trzecie prac już wykonano.

Prace trwają i pierwszy, jak
twierdzą wykonawcy, naprawdę
realny termin zakończenia inwesty­
cji znanej pod kryptonimem Raba-
-II zostanie dotrzymany. (kg)

Kary coraz ostrzejsze...

Ciężkie czasy
dla nietrzeźwych kierowców

LONDYN (PAP)
Ankieta przeprowadzona niedaw­

no przez agencję Associated Press

wykazała, że zaostrzenie kar wobec

nietrzeźwych kierowców nastąpiło
w większości krajów świata. I tak,
od dwóch lat w Holandii nietrzeź­
wi kierowcy są skazywani prócz
grzywny na kary 6 miesięcy przy­
musowej pracy podczas dni wee­
kendowych w szpitalach wźelednie
domach opieki nad starymi ludźmi.

W W. Brytanii piraci drogowi są

skazywani na przymusową pracę
społeczną, np. przy oczyszczaniu
ulic, porządkowaniu parków publi­
cznych, względnie przydzielani jako
pomoc dla osób niesprawnych fizy­
cznie. Podobny system kar jest sto­
sowany również w niektórych sta­
nach USA. Nietrzeźwy kierowca

brytyjski traci prawo jazdy na rok,
zaś w zależności od konsekwencji

— może* Tocfnr ' ra-T’o—

ny. Wysokość grzywny sięga tysią­
ca funtów.

We Francji nietrzeźwi kie­
rowcy karani są odbieraniem

prawa jazdy na różny okres
czasu oraz grzywny w wyso­
kości od 166 do 16 tys. doi. Nie

mniej rygorystyczne sankcje obo­
wiązują w RFN, gdzie pijany kie-

cujących aktualaie w zawodzie

dziennikarzy, w tym wielu, któ­
rzy nie byli wcześniej członka­
mi rozwiązanego SDP.

NAKŁADEM Katolickiego U-

niwersytetu Lubelskiego ukaza­
ła się praca Jana Pawła II, za­
tytułowana „Mężczyzną i nie­
wiastą stworzył ich”. Składają
się na nią rozważania na temat

małżeństwa, wygłaszane podczas
środowych audiencji papieskich.

PO kilkumiesięcznej przerwie
ukazał się w kioskach popular­
ny tygodnik satyryczny „Szpil­
ki”.

@ W Izbie Gmin odbyło się
glosowanie nad przywróceniem
w Wielkiej Brytanii kary śmier­
ci za morderstwa pospolite, za­
bójstwa policjantów, strażników

więziennych, napadów rabunko­
wych oraz morderstw dokona­
nych w czasie ataków terrory­
stycznych. Izba Gmin odrzuciła
te wnioski. Nadal więc obowią­
zuje kara śmierci tylko za zdra­
dę państwa i korsarstwo.

© W kopalni węgla brunatne­
go w Żenicy (Bośnia i Hercego­
wina) nastąpił w środę tuż po
północy tragiczny wypadek, w

wyniku którego poniosło śmierć
39 górników. Przyczyną kata­
strofy był wybuch metanu.

® Żołnierze armii reżimowej
w Gwatemali zastrzelili we wto­
rek zachodnioniemieckiego dy­
plomatę, Friedricha Schulza, za­
trudnionego w jednej z agend

z dalekopisu
ONZ w charakterze eksperta
przemysłowego. Jak wynika z

relacji naocznych świadków, zo­
stał on zatrzymany w czasie

przejazdu samochodem na szo­
sie w pobliżu stolicy gwatemal­
skiej. Żołnierze patrolu, po skon­
trolowaniu dokumentów Schul-
tza, pozwolili mu kontynuować
jazdę. Gdy jednak samochód

prowadzony przez dyplomatę za­
czął się oddalać, ostrzelali pu-
jazd z karabinów.

© Dwóch uzbrojonych męż­
czyzn ostrzelało w Belfaście w

dzielnicy katolickiej sklep z o-

wocami; jedna osoba zginęła, a

dwie zostały ranne.

@ Policja szwajcarska poin­
formowała w środę o ujęciu na

lotnisku genewskim 7-osobowej
szajki handlarzy narkotyków.
Skonfiskowano 110-kilogtambwy
ładunek haszyszu, przemycane­
go z Libanu. Narkotyk ten u-

mieszczony był w 5 walizkach,
należących do somalijskiej ko­
biety, która w celu uniknięcia
podejrzeń, podróżowała z czwor­
giem dzieci.

rowća karany jest odsiadką dó ro­
ku oraz wysoką grzywną.

W Szwajcarii wydano w ub. ro­
ku 22 tys. mandatów karnych za

prowadzenie pojazdu w stanie nie­
trzeźwym. W niektórych wypad­
kach kierowców skazuje się na

tzw. „kursy reedukacyjne”, areszt

i wysokie mandaty, względnie za­
kaz prowadzenia pojazdu.

Bardzo surowe karj’ są stosowa­
ne w krajach sk?ndvn»;.—i-’ -’ T
tak np. w Norwegii pierwsza kara

polega na uwięzieniu na 21 dni
ora?, odebraniu prawa jazdy mi­
nimum na rok. Drugie przewinie­
nie tego typu obejmuje 60-dniowy
pobyt za kratkami oraz karę po­
wyżej 3.300 doi.

W Japonii kary za prowadzenie
pojazdu w stanie nietrzeźwym wy­
noszą co najmniej 50 tys. jenów
(200 doi.), odebranie prawa jazdy
oraz pobyt w więzieniu do 4 mie­
sięcy.

Natomiast w niektórych krajach
Ameryki Łacińskiej kierowca posia­
dający pieniądze wychodzi zazwy­
czaj z opresji wręczając pewną
kwotę policji drogowej. W razie

jednak spowodowania wypadku
śmiertelnego pijany kierowca ryzy­
kuje 10-letni pobyt w więzieniu —

karę wymierzaną za zabójstwo w

innych okolicznościach.
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Gdy nowych brakuje

Regeneracji ikemuiatorow
niemożliwa a konieczna

Do kłopotów trapiących posiadaczy samochodów dołączył już
jakiś czas temu problem z akumulatorami. Nigdy przynajmniej w

ostatnich latach — nie leżały w nadmiarze na półkach sklepów,
ale istniała przynajmniej możliwość ich regeneracji.

Od kilkunastu miesięcy aku­
mulator zużyty, nie obracający
rozrusznikiem, nadaje się chyba
tylko do wyrzucenia, bo nikt —

nie tylko w Krakowie — nie po-
dejmie się regeneracji. Dawniej
problem ten był mniejszy, nie
tylko dlatego, że mniej było sa­
mochodów, lecz i dlatego, że pro­
dukowane starą technologią ba­
terie w czarnych skrzynkach by­
ły żywotniejsze A dziś? Produk­
ty „Centry” w białych skrzyn­
kach mają bardzo słabą opinię u

użytkowników. O ich jakości
mówi się — „jak się trafi”. Są
takie, które bez zarzutu pracują
3 lata, a są i takie, które „siada­
ją” po kilku miesiącach.

Nie zamierzamy zamienić te­
go tekstu w instrukcję obsługi,
ale przypomnijmy pokrótce od
czego zależy żywotność akumula­
tora: od właściwego naładowania
na początku eksploatacji, od
eksploatacji — czytaj od tego,
czy sprawdza się poziom płynu i
czy dba się, by prądnica nie ła­
dowała akumulatora zbyt silnym
prądem, a także, i to przede
wszystkim, ód samej jakości no­
wej baterii. Zgodzimy się, że nie
wszyscy kierowcy dbają o zapew­
nienie akumulatorowi właściwych
warunków pracy, ale podstawo­
wa przyczyna szybkiego zużywa­
nia się drogiego, a przy tym
trudno dostępnego pudełka, wy­
nika z technologii, jaką stosuje
producent.

Ludzie zajmujący się na co

dzień akumulatorami wymieniają
zgodnie dwie wady produkcyjne:
stosowanie zbyt cienkich płyt (to
zapewne wynik oszczędności de­
ficytowego surowca) oraz, w

przypadku baterii nowego typu,
złe łączenie płyt. Często zdarza

się, że w zupełnie świeżym aku­
mulatorze obluzuje się jedna z

płyt i wtedy cały nierozbieralny
z założenia, nadaje się do wy­
rzucenia.

Baterie starszego typu owszem,
można regenerować, jeśli tylko
z „Centry” przyślą płyty na wy­
mianę. Prywatne stacje naprawy
akumulatorów już od dawna nie
dostają tych płyt, a Okręgowe
Warsztaty Samochodowe przy ul.
Hetmańskiej w Krakowie dostają
tyle, ile potrzeba do regeneracji
200 baterii miesięcznie. Jeśli do­
damy, że OWS obsługują całą
Polskę południową, a te 200 sztuk
przeznaczona jest dla instytucji
priorytetowych takich, jak: ko­
munikacja, rolnictwo, służba zdro­
wia itd., to widać, że indywidual­
ny kierowca jest bez szans. Za­
potrzebowanie na regenerację jest
kilkakrotnie większe niż możli­
wości OWS-u.

Starszy typ akumulatorów po­
zostawmy na boku, bo jeśli tyl­
ko -udałoby się uzyskać większe
przydziały płyt na wymianę, to
zarówno OWS jak stacje prywat­
ne uratowałyby ich sporo. Te
ostatnie np. zajmują się właści­
wie tylko ładowaniem nowych i
naprawą uszkodzeń mechanicz­
nych. Pozo,staje więc problem
nowoczesnych, a jednak nie do«
pracowanych baterii.

. .............................................................................................................................. ..
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rąk. Jeżeli nawet częśc naro­
du przestanie się kłaniać in­
nej jego części, to i tak nie
będzie to najgorsze, co nas

mogło spotkać. Czy .tak wiele
brakowało, żeby ludzie rzuci­
li się na siebie z pięściami i
czym kto mógł?

Ostracyzm środowiskowy to

groźna broń. W niektórych
środowiskach wypracowuje się

M

s
s

■iI

Znajomy zaprosił mnie do
domu na kawę, żeby zako­
munikować. że wszyscy

komuniści to łobuzy. Powie­
działem, że jako członkowi
partii miło mi to słyszeć, ale
dlaczego rozmawiamy na ten
temat dopiero teraz. „Sam ro­
zumiesz — mówi — że wcze­
śniej nasza rozmowa nie by­
ła możliwa”.

A więc jednak warunki dla
wymiany poglądów są coraz

lepsze, chociaż .— nie ma co

ukrywać — sytuacja towarzy­
ska nadal nie jest łatwa. Te­
raz ja powinienem go zapro­
sić i powiedzieć, że wszyscy,
którzy, jak on, noszą w kla­
pach oporniki, to analfabeci
polityczni. A przecież to nie­
prawda.

Życie publiczne przeniosło
się w dużej mierze na grunt
prywatny. W wielu mieszka­
niach toczy się ostry . dialog,
ostry choć nie przekraczają­
cy swoją gwałtownością tego,
co w zachodnich parlamentach
uważane jest za normalne.

W Warszawie — rzadziej w

Krakowie i innych miastach
— niektórzy ludzie przestali
sobie podawać ręce. No cóż —

kiedyś „Przekrój” lansował
g ze względów higienicznych ha­

drobiazgowe reguły tego ostra­
cyzmu: ten może wystąpić, bo
ma małe dzieci, ten niech nie
próbuje. Groteskowa sytuacja
powstaje, gdy ludzie, którzy
przestali się sobie kłaniać, spo­
tykają się przy kasie. Bo kasy
— póki co — są wspólne, pań- ~~

stroowe.

Profesor R. — ceniony me­
taloznawca i bywalec Filhar­
monii — mówi, że u solistów
wychodzących na estradę wy­
czuwa się teraz napięcie. „To

o było zaroszę, ale przedtem so- ruzw. yuuujc ,tn tKlnmri E
■ sło: witamy się bez podawania Usta się bał, czy będą klaskali ka encyklopedia powszechna”-, ANDRZEJ MAGDON g

s

Wiceprezes Zatorski z OWS-u
przyznał się nam, iż jest w kon­
takcie z człowiekiem, który po
amatorsku próbuje naprawiać
„białe” baterie i usiłuje znaleźć
mecenasa, który kupiłby jego
pomysł, problem w tym, by pry­
mitywny, domowy sposób napra­
wy urządzenia elektrycznego do­
stosować do działalności na dużą
skalę. Nie będzie to proste. Ten
sam człowiek — amator proponu­
je własnego pomysłu zacisk (kle-
mę) akumulatora. Kierowcy do­
brze wiedzą, jak trudno nieraz
odkręcić zapieczoną klemę, cza­
sem dochodzi do uszkodzenia o-

budowy. Ale wymyślony przez
hobbystę zacisk jest ciut za duży
i nie zgadza się z normami tech­
nicznymi ...

Pytanie, które ciśnie się tu na

usta, brzmi: dlaczego inni muszą

myśleć za producenta, który na

pewno posiada ośrodki badaw-

czo-rozwojowe?
I na koniec informacja dla tych,

którzy do listopada ub. roku za­
pisali się na polmozbytowską li­
stę po akumulatory 45 ampero-
godzin. Jak się dowiedzieliśmy w

hurtowni akcesoriów, dla wszy­
stkich tych podań jest pokrycie 1
w tegorocznym przydziale. Wszy­
stko zależy jednak od realizacji
dostaw... (ag)

Kotki
■ Fot. CAF

Prywatne
życie publiczną

Fot. CAFWieżowce i palmy na jednej x ulic Sydney (Australia).
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Z komputerem porozmawiasz
jak...

(Dokończenie ze str. 1)

wszyscy a nie tylko ludzie o dużej
inteligencji i znający tajniki jego
rozmowy z człowiekiem.

Jak twierdzi doc. Z . Tadeusiewicz,
problem rozpoznania mowy przez

komputer będze rozwiązany wtedy,
gdy maszyna i człowiek będą dy­
sponować wspólną wiedzą o świecie.

a teraz się boi, czy przesta­
ną”.

Młodzi dziennikarze, zajmu­
jący się sprawami kultury,
dostają rozstroju nerwowego.
O kim pisać i jak? Ten wystę­
puje i zarabia, ale zaznacza

swój dystans. Tamten nie wy­
stępuje, ale to pieszczoch po­
przedniej ekipy, chociaż wte­
dy on zaznaczał swój dystans.

Zęby przynajmniej wszyscy,
którzy mają za złe, nosili o-

porniki dużych rozmiarów i w

miejscu widocznym. Na ogół
oporniczki są maleńkie, często
ukryte dyskretnie pod klapą.
Służą zaznaczaniu swojego dy­
stansu przy najbliższych zna­
jomych. To zrozumiałe. Socjo­
logowie już dawno ustalili, że
dla człowieka najważniejsza
jest opinia małej, najbliższej

grupy.
Oporniki czyli rezystory by­

wają różne. Jak podaje „Wiel­
ka encyklopedia powszechna”-,

z kobietą!
To znaczy komputer nie będzie
uboższy od zasobów wiedzy jaką
posiada człowiek. Maszyna ma po­
dzielone i poszufladkowane wia­
domości. Nie ma możliwości logicz­
nej struktury tej wiedzy tak jak
dzieje się to u człowieka. Na razie

naukowcy nie mają dobrego pomy­
słu w tym zakresie. Dopóki nie

wiadomo, jak informację o świecie

włożyć do komputera, dopóty nie

będzie można z nim w pełni po­
rozumieć się.

Powstałe w ubiegłym roku Pol­
skie Towarzystwo Fonetyczne,
współpracując z humanistami, pro­
wadzi wszechstronne badania w

tej dziedzinie. Jednakże nie są one

owocne i trudno jest dojść do po­
rozumienia z językoznawcami z

powodu barier terminologicznych.
Ponadto humaniści protestują, aby
komputera nie traktować w żad­
nym wypadku jako twór inteli­
gentny. Po czyjej stronie jest więc
racja, skoro komputer rozumie,
słyszy, a także mówi?

.— Samo stawianie pytań kompu­
terowi przebiega w sposób bardzo
naturalny. Zbudowano model ucha

komputera — mówi doc. Z . Ta­
deusiewicz — oparty na badaniach

sytemu słuchowego człowieka i, po
wielu doświadczeniach, maszyna za­
częła mówić głosem... kobiecym!

Komputerowe mówienie jest wy­
raźne ale nieco bezbarwne, jakby
bezduszne, i nie można go od ra­
zu polubić. W brzmieniu podobne
do głosu kobiecego, bo właśnie ko­
biecy głos jest łatwiej wytworzyć
w sposób sztuczny.

Mówiący komputer wykorzystano
także do rozpoznania autentyczności
obrazu pędzla Rembrandta, przed­
stawiającego portret Izabelli Kasty-
lijskiej. Pomierzono kilka tysięcy
cech antropologicznych przedsta­
wionej postaci na badanych ko­
piach. Stworzono matematyczne
proporcje oka, ucha, nosa. Izabella

Kastylijska była znana z innych
portretów, założono więc, iż Rem-

brandt zastosował najmniejsze
zniekształcenie, czyli obraz najbar­
dziej odpowyiadający modelowi

komputera jest prawdziwy. Prace

były bardzo żmudne i trwały rok
zanim komputer odpowiedział i

wskazał prawdziwy obraz. A więc

jest róź-
ma różne
politycz-

rfo celów użytkowych stosuje
się najczęściej rezystory o o-

porności od 1 do miliona o-

mów. Do wartości znamiono­
wych opornika należy . także
napięcie zasilania.

Napięcie zasilania
ne u różnych ludzi i
źródła. Na rozdrożu
nym trudno odróżnić osobiste
krzywdy i urazy od racji wyż­
szych.

Podziały polityczne, które
się teraz zarysowują, je­
szcze raz przypomniały

nam, że społeczeństwo nie. by­
ło, i nie jest, jednorodne i jed­
nomyślne. Dla przyszłości krą-
ju mniej ważne jest jednak
kto się komu nie będzie kła­
niał. Znacznie groźniejsze sq
nadal różnice między „miej­
skim” a „wsiowym”. Ile jest
w Polsce małżeństw: robotnik
— pani magister? Czemu pan­
na po maturze pomiata w u-

rzędzie biednie ubranym eme­
rytem? Dopiero, jak te podzia­
ły przestaną istnieć, będziemy
mogli sobie wszyscy przypiec
do swetrów i marynarek ob-

_

wody scalone — małe cudo -

współczesnej elektroniki, zna- Ę
cznie bardziej skomplikowane, 5
ale nieporównanie bardziej S

użyteczne od prostego oporni- g
ka.

trwa to długo. A szansa na skró­
cenie czasu udzielenia odpowiedzi
przez komputer jest niewielka.

Nie można przyspieszyć wielu
badań pomiarów — twierdzi doc.
Tadeusiewicz — które muszą wy­
konywać naukowcy, aby komputer
mógł wypowiedzieć się w danej
kwestii do końca. Sama odpowiedź
głosowa komputera nie jest trudna,
dlatego też problem głosowego
wyjścia z komputera pozostawili­
śmy na razie na uboczu. Natomiast

zagadnienie rozpoznania mowy

przez komputer jest w tej chwili
dla nas najbardziej istotne. Kom­
puter musi nas rozumieć i aktyw­
nie uczestniczyć w rozstrzyganym
problemie.

aponia przoduje w dziedzinie
robotów. Ale ich maszyny są

ślepe i głuche. Nie wykorzy­
stują percepcji otoczenia. Muszą
więc mieć specjalne środowisko

komputerowe, w którym mogą

sprawnie działać ich „ręce i nogi’.
Polskie osiągnięcia należą do jed­
nych z najlepszych na świecie.
Krakowskie labolatorium posiada
doskonały sprzęt i dobrze przygo­
towany zespół naukowców. Łączny
koszt prowadzonych w ciągu 10
lat badań naukowych wyniósł za­
ledwie pół miliona złotych! Tak

więc komputer z głuchego i ślepe­
go pomału zamienia się w rozu­
miejącą i mówiącą, ale jednak
zawsze martwą istotę. Czy będzie
można z nią rozmawiać o wszy­
stkim, darzyć ją zaufaniem i przy­
zwyczaić się do jej grzecznego, ale

bezbarwnego głosu? Odpowiedzi
udzieli tym razem nie maszyna,
lecz człowiek!

IZABELA PIECZARA

Montaż trakcji elektrycznej przy

użyciu helikoptera w pobliżu
Wuensdorlu (okręg Poczdam). Do

roku 1985 w NRD zelektryfikowa­
nych będzie około 750 km linii

kolejowych.
CAF- ADN

Zmiana nazwiska dzieci
Czytelniczka. Czy jest możli­

wa zmiana nazwiska dzieci, je­
żeli z mężem jesteśmy po roz­
wodzie? Chciałabym, aby dzieci

nosiły moje obecne nazwisko...

Jest to prawnie możliwe. Z

tym, że jeżeli tak Pani, jak i

były mąż ma przyznane w wy­
roku rozwodowym prawa wła­
dzy rodzicielskiej — konieczne

jest wspólne wystąpienie do

władzy, dokonującej zmiany
nazwisk, tj. do właściwego tere­
nowo Urzędu Dzielnicowego
(Wydział Spraw Wewnętrznych)
z podaniem o zmianę nazwiska.

Gdyby ojciec dzieci nie chcial
razem z Panią podpisać takiego
wniosku, może Pani zwrócić się
do Sądu Opiekuńczego (Rejono­
wego) z wnioskiem o wydar^
przez Sąd postanowienia, które

upoważni tylko samą Panią —

bez zgody b. męża — do wy­
stąpienia z podaniem o zmianę
nazwiska dzieci.

W drodze wyjątku
Czytelniczka. Syn, student,

ze względów zdrowotnych u-

biega się o urlop dziekański.

Czy w czasie trwania takiego
urlopu otrzymywać będzie ren­
tę rodzinną po zmarłym ojcu?

W okresie urlopu dziekańskie­
go wyplata świadczenia jest w

zasadzie wstrzymana. „W zasa­
dzie”, gdyż bywają okoliczności,
kiedy, mimo urlopu, renta jest
wypłacana. Są to jednak wy­
jątki, a zgodę na wypłatę wy­
razić musi prezes ZUS w War­
szawie. (mar)

Do dwóch lal
Abonent. Jak długo należy

przechowywać rachunki i kwity
za elektryczność?

Jak już informowaliśmy — z

upływem dwóch lat następuje
przedawnienie roszczeń elektro­
wni i gazowni z tytułu nieza­
płacenia prżez abonenta kwot

należnych za zużycie prądu i

gazu. (zb)

Powyżej 2 ha—nie
J. D. Jestem studentką UJ,

ojciec mój rolnik mający ok. 4

ha ziemi, pobiera na mnie zasi­
łek rodzinny. Ja, z uczelni

otrzymuję stypendium, odmó­
wiono mi natomiast wypłacenia
rekompensaty...

Posiadanie ziemi o obszarze

większym niż 2 ha (a Pani oj­
ciec granicę tę przekroczył) sta­
nowi przyczynę odmowy wypła­
ty rekompensaty. (mar)

W usługach —3,5 lys. zl
Roman P. Ile będę mógł zaro­

bić rocznie, bez obawy zawie­
szenia prawa do emerytury,
pracując przy obsłudze i kon­
serwacji centralnego ogrzewa­
nia?

Jeśli zostanie Pan zatrudnio­
ny w uspołecznionym zakładzie

pracy w niepełnym wymiarze
czasu pracy (albo sezonowo), bę­
dzie Pan mógł osiągać zarobki
do 42 tys. zł. (zb)

Tylko w komisie
Stara — młoda para. Dziesięć

lat temu wzięliśmy z mężem
ślub cywilny. Teraz chcemy
wziąć ślub kościelny. Na tę
uroczystość chcieliśmy kupić
złote obrączki (przy poprzednim
ślubie obrączek złotych nie mie­
liśmy). Czy przysługuje nam

nabycie obrączek po zniżonej
cenie?

Niestety nie. Obrączki mogą
kupić jedynie nowożeńcy aktu­
alnie zawierający związek mał­
żeński, zarejestrow-ani w Urzę-«
dzie Stanu Cywilnego. Pozostaje
tylko możliwość nabycia obrą­
czek w sprzedaży komisowej.

(mar)

Zamienniki
L. O. Proszę o informację, ja­

kie w miesiącu maju obowiązu­
ją zamienniki na alkohol i pa-

pi erosy?
W maju na odcinek „alkohol”

można otrzymać albo dwie bu­
telki wódki albo 20 dkg kawy
lub kilogram słodyczy (z wyjąt­
kiem czekolad twardych, na­
dziewanych ew. batonów w za­
leżności od dostaw); ew. 10 dkg
kawy i pół kilograma słodyczy.
Za 12 paczek papierosów można

zakupić 40 dkg słodyczy ew. 1

butelkę wina gronowego lub 1

butelkę szampana. (mar)

Wygasa z chwilą śmierci
Jan K. Właściciel domu udzie­

lił mi pełnomocnictwa do za­
rządzania jego majątkiem, m. in.
administrowania własnością.
Ostatnio właściciel zmarł — czy
mam prawo nadal zajmować się
jego sprawami?

W zasadzie — pełnomocnictwo
wygasa z chwilą śmierci moco­
dawcy lub pełnomocnika (chy­
ba, że w pełnomocnictwie za­
strzeżono inaczej). Radzimy, sbv
Pan niezwłocznie porozumiał się
w sprawie ew. dalszego pełnie-

Inia swych czynnośei ze spadko­
biercami zmarłego. (JP)
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH
ROBOT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

zatrudni następujących pracowników:
— kierownika magazynu
— kierownika Działu Rozliczeń Zarobków i Kontroli

Funduszu Płac
— specjalistę ds. ekonomiki
— dwie księgowe

oraz spawaczy elektryczno-gazowych i robotników

budowlanych.
Wynagrodzenie wg zasad wynagradzania obowiązują­

cych w budownictwie.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia do pra­
cy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — Kraków-Pła-

szów, ul. płk. Dąbka 2, pokój 37, 44, III piętro, telefon

55-29-80, 55-30-67 wewn. 328.

MATRYMONIALNE

DOKUCZA Ci samotność? Napisz:
„Venus” — Koszalin, Czarnieckiego 7.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa dys­
kretnie kojarzy „Femina”, 66-400 Go­
rzów Wlkp., skrytka 10.

KUPNO

KIOSK lub pawilon owocowo-wa­
rzywny — kupię. Oferty 5205 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WANNĘ krótką (1 m), umywalkę
porcelanową — kupię. Tel. 66-24-40.

MASZYNĘ do pisania — kupię. Tel.
48-07-01. g-6113

BONY PeKaO — kupię. Oferty 007193.
Oferty „Prasą” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

ZGUBY

WYSOKA nagroda! Na os. Boh.
Września zaginął bokser pręgowany.
Tel. 48-41-04.____________________ g-7301

SURMIE Janinie, zam. Dziekanowice
1, gm. Zielonki, skradziono w dniu
2. V. 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 491495 do dowodu osobistego
BR 9706657, wydaną przez „Społem”
WSS O.Gastronomii w Krakowie.

g-6719

OCXXXXXX»&OQOaXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Absolwenci szkól 17362700

FIAT 125p, fabrycznie nowy sprze­
dam. Kraków, Warmińska */31.
BONY PeKaO — kupię. Oferty 007193.

FIAT 126p, rok 1978 — sprzedam. Tel.
22-10-71, godz. 16—18.

PRACA
MATEMATYKA — korepetycje, egza­
miny — Krawczyk, tel. 11-37-77.

g-5740

KAWIARNIA Chochoł” — Krystyna
Orłowska, ul. Węgierska 1, przyjmie
kelnerkę. g-6601

NAUKA
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KURSY

S

roczne dla absolwentek

szkół podstawowych
— kroju i szycia
— gospodarstwa domowego

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje i wpisy:

Kraków, ul. Dietla
tel. 66-10-88, w godz.

8—17.

38,
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KURSY |
kwalifikacyjne
palaczy centralnego S

ogrzewania i kotłów S

wysokoprężnych
spawania elektrycznego “

i gazowego
♦ kierowców wózków 5

akumulatorowych
suwnicowych
obsługi pistoletu
„Grom” i „Hilt”

organizuje Zakład Doskona- S
lenia Zawodowego.

Informacje i wpisy: Kra- g

ków, ul. Dietla 38, tel. §
66-10-88, w godz. 8—17. —

PRZETARGI

IV Km 99/82.
Komornik Sądu Rejonowego Kraków-Sródmieście, Rewir IV,

w Krakowie, ul. Przy Rondzie 7/335, podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 27 maja 1982 r., o godz. 12, w Krakowie przy ul. Przy
Rondzie 7, pokój 102, sprzeda W DRODZE PRZETARGU samochód
osobowy marki Fiat 125p, typ 1500 MR, rok produkcji 1976, nr reje­
stracyjny KRC 300D, nr podwozia 488211, nr silnika TO-4-840 2;
o przebiegu 141000 km, należący do Sądu Wojewódzkiego w Krako­
wie, w którym mogą brać udział tylko nabywcy indywidualni.

Cena wywoławcza wynosi 6.5000 zł.

Przetarg odbędzie się w oparciu o Zarządzenie Ministra Handlu
Wewn. z dnia 14 .1 1967 r. (Mon. Polski nr 9, z dnia 13 II 1967 r. poz.
53). Pow. samochód można oglądać w garażach Sądu Wojewódzkiego
w Krakowie przy ul. Przy Rondzie 7, dwa dni przed przetargiem,
w godz. 10—12.

Ocena techniczna znajduje się do wglądu w aktach sprawy Komor­
nika.

Sąd Wojewódzki w Krakowie nie odpowiada z tyt. gwarancji i rę­
kojmi za wady fizyczne sprzedawanego samochodu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, przyjmuje kasa
Sądu Wojewódzkiego do godz. 12 dnia poprzedzającego przetarg.

Sąd Wojewódzki w Krakowie zastrzega sobie prawo wycofania sa­
mochodu z przetargu, bez podania przyczyny.

W razie niedojścia przetargu do skutku w pierwszym terminie,
drugi termin wyznaczony zostaje na dzień następny w tym samym
miejscu i godzinie.

5 monterów instalacji sanitarnych
(hydraulików) o pełnych kwalifikacjach zawodowych

zatrudni pilnie.
KRAKOWSKI SZPITAL ZESPOLONY

im. G. Narutowicza w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych
kowskiego Szpitala Zespolonego w Krakowie, ul. Prąd­
nicka 36 (barak),

Kra- □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

PRZYJMIE do PRACY
® MURARZY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

©MONTERÓW — SPAWACZY

© KIEROWNIKÓW BUDÓW

Wymagane pełne kwalifikacje, uprawnienia oraz praktyka
w zawodzie.

Praca w delegacjach, w rejonie:
— chrzanowsko-katowickim
— tarnobrzesko-rzeszowskim

Zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych, wysokie zarobki, wszelkie świadczenia soćjalne oraz

uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanych”.
Wyczerpujące informacje i przyjęcia w siedzibie KPBPP

— Kraków, ul. Halicka 9, teł. 11-92-22
oraz dodatkowo:

— Dąbrowa Górnicza, ul. Laski, teł. 64-12-96
— Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
— Stalowa Wola (przy Elektrowni) tel. 219-75

BIŻUTERIĘ srebrną: bransoletki,
kolczyki, pierścionki oraz korale i
wisiorki bursztynowe — sprzedam
Oferty 4949 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_____

WÓZEK inwalidzki — sprzedam. Tel.
22-68-55. g-6360

LOKALE

KUPIĘ garsonierę własnościową.
Oferty 6519 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WARSZAWA! Zamienię mieszkanie
2-pokojowe, własnościowe, 35 m2, su­
perkomfortowe, na równorzędne lub
większe w Krakowie. Katarzyna Ku-
sznir, ul. Jagielońska 21/1, 44-100 Gli­
wice. A-72

DWA mieszkania własnościowe, 2 i 3-

pokojowe — zamienię na domek.
Oferty 3916 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ATRAKCYJNE M-4 i M-3 zamienię
na duże M-6. Oferty 5647 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZABRZE — centrum — spółdzielcze,
superkomfortowe M-4 — zamienię na

Kraków lub okolicę. Oferty 5645 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta! 3 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe. 67 m2 — zamienię
na 2 oddzielne mieszkania. Oferty
5638 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje miesz­
kania lub samodzielnego pokoju. Tel.
44-88-59, do godz, 15. g-5632

MIESZKANIE — 3 pokoje z kuchnią,
w Śródmieściu — zamienię na 2 po­
koje z kuchnią i garsonierę. Oferty
5627 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, pokój z kuchnią,
standard pekaowski, przy ul. 18 Sty­
cznia — zamienię na większe. Oferty
5622 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STRYCH do adaptacji — kupię.
Oferty z ceną kierować: . .Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 5620.

MIESZKANIE kwaterunkowe, super­
komfortowe, pokój z* jasną kuchnią,
balkonem, o powierzchni 38 m2, na

os. Kolorowym w Nowej Hucie, blis­
ko tramwaju - zamienię na 2 lub
3 pokoje superkomfortowe w Nowej
Hucie. Oferty 5614 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! Słoneczne, super­
komfortowe, kwaterunkowe, dwupo-
kojowe, 70 m2 — zamienię na cztero-

pokojowe. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 5584 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,
DO wynajęcia lokal 20 m2 na ciche
rzemiosło, w dobrym punkcie Kra­
kowa. Woda, gaz,’ siła. Oferty 5597

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POŁUDNIOWE, dwupokojowe, z log­
gią, I piętro, Mistrzeiowice, własnoś­
ciowe („Locum”) i słoneczne, kwate­
runkowe. superkomfortowe, dwupo­
kojowe, 70 m2. śródmieście — zamie­
nię na czteropokojowe lub domek

jednorodzinnv. Oferty 5595 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-4 w Rabce zamienię
na dwie garsonierv w Krakowie lub
Skawinie. Oferty 5593. „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią,
63 m2, komfortowe — na dużą gar­
sonierę superkomfortową na Kro­
wodrzy. Oferty 5582 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo pilnie poszukuje
garsoniery lub pokoju z kuchnią, na

1—2 lata. Oferty 5563 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GLIWICE! Komfortowe trzy pokoje
z kuchnią — zamienię na mieszka­
nie w Krakowie. Oferty 5549 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią, 60 m2, super­
komfortowe, okolica Urzędniczej —

zamienię na mieszkanie większe 3 lub
4-pokojowe. Tel. 33-25-09 wieczorem
lub oferty 5547 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, 68 m2 plus taras 16
m2 i działka 70 m2 przed oknami, su­
perkomfortowe, spółdzielcze - Wola
Duchacka — zamienię na mieszkanie

ponad 45 m2, do 3 km od kina „Ki­
jów”. Oferty 5541 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERY poszukuję na okres
2 lat. Oferty 5534 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-3, 40 m2, ciemna kuchnia — za­
mienię na 3-4-poko.jowe. Oferty 5510
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny z cegły, no­
wy, ogród, sad, okolica rekreacyjna
w Bielsku-Białej — ząmienię na po­
dobny koło Krzeszowic, Krakowa,
Bochni, Brzeska lub kupię podobny
domek. Listy: Majdaniuk, Bielsko-
Biała, ul. Jaworzańska 17.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 6 ha
w jednym kawałku, ogród, z zabu­
dowaniami. w rozliczeniu może być
domek z działką do 1 ha. Informa­
cje: Zysławice 47, gm. Kazimierza
Wielka, woj. kieleckie. g-5540

KUPIĘ dom z działką do X ha przy
trasie od Nowej Huty do Nowego
Brzeska. Informa-cje: Pobiednik Wiel­
ki nr 62, gm. Wawrzeńczyce. g-5539

DURMALE Antoniemu, zam. Kra­
ków, uL Widok 14/16, skradziono w

dniu 19. IV. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 481458 do dowodu

osobistego nr AB 4418770, wydaną
przez „Społem” WSS — Oddział
Podgórze — Kraków, ul. Waryńskie-
go 4.

____________________________ g-6718
LEŚNIAK Irena, zam. Kraków, ul.

Bardowskiego 10, zgubiła w dniu
26. IV. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 291656 do dowodu osobis­
tego nr AB 8829212, wydaną przez Ze-
spół Szkół Elektrycznych Ńr 1.

6 MAJA zgubiono w okolicy ul. Kar­
melickiej lub Politechniki portmo­
netkę z pieniędzmi. Znalazca otrzy­
ma nagrodę, ul. Siemieńskiego 4 m.

2, tel. 37-33 -53.
__________________ g-6766

KOSNIKOWI Julianowi, zam. Ciano-
wice 180, skradziono 8. IV. 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe nr Ag 297275,
Ag 297276 dla syna Marka. Ag 297277
dla córki Agaty, do dowodu osobis­
tego nr AB 3973211 oraz Ag 297278 dla
żony Haliny do dowodu osobistego
nr BR 2136954, wydane przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane Nr 4 w Krakowie.

SADOWSKA Grażyna, zam. Bęczar-
ka 38, zgubiła 23 IV 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 205623 do do­
wodu osobistego nr AB 8828705, wy­
daną przez Spółdzielnię „Starodruk”
— Kraków. g-6727

KRALOWSKA Czesława, zam. Nowa
Huta, os. Na Stoku 49/17, zgubiła
20. IV. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 497192 do dowodu osobis­
tego nr AB 1934333, wydana przez
„Społem” WSS. * g-6820

RZERZYCHA Bożena, zam. Kraków,
ul. Szlak 51/2, zgubiła wkładki za­
opatrzeniowe nr Ah 655787 oraz Ah
655788 dla córki Justyny, do dowodu

osobistego AB 8843197, wydane przez
Zrzeszenie Prywatnego Handlu i

Usług w Krakowie. g-6809

JOŃCZYK Krzysztof, zam. Nowa Hu­
ta, ul. Razina 6, zgubił 13. IV. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 650183
do dowodu osobistego ńr AB 2964708,
wydaną przez Urząd Dzielnicowy —

Nowa Huta. g-6853

STAŃCZYK Władysław, zam. Gdów
11, zgubił 1, v. 1982 r. wkładki zaopa­
trzeniowe nr Ag 812422 oraz Ag 812421
dla syna Pawła, do dowodu osobiste­
go ZL 3378956^ wydane przez Urząd
Gminy w Gdowie. g-6835

BIEDZIE Bożenie, zam. Wieliczka, W.
Pola 2, skradziono 6 maja wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 189080 do do­
wodu osobistego nr AB 5284554, wyda­
ną przez P.B.P . „Orbis” — Kraków.

WYSOKA nagroda! 10 maja, w pie­
karni przy ul. Turystycznej zgubio­
no portfel z dużą gotówką i doku­
mentami. Uczciwego znalazcę proszę
bardzo o zwrot (chociaż samych do­
kumentów). Stefan Rejdak, Śietejów
19, p-ta Skalmierz, woj. kieleckie.

WRÓBEL Janinie, Kraków, Podmiej­
ska 5/2, skradziono 3. V. 1982 r. wkład­
ki zaopatrzeniowe nr Ag 328215 oraz

dla córek; Jolanty Ag. 328160, Emilii

Ag 328161 do dowodu osobistego ZL
2445558. wydane przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Turystyczne.

KOZIOROWSKIEJ Bronisławie, zam.

Kraków, ul. Wieniawskiego 2 A,
skradziono w dniu 22. IV. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ah 526694
do dowodu osobistego nr BR 9579366,
wydaną przez Krakowską Usługową
Spółdzielnię Pracy „Gromada”.

KACZMAREK Maria, zam Kraków,
ul. Budryka 7/408, zgubiła dnia 19. IV.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 702075 do dowodu osobistego nr

AB 3732203, wydaną przez AGH.

SIWIŃSKIEJ Renacie, zam. ul. Na­
wojki 23, skradziono 29 III 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 573149
do dowodu osobistego AB 5144524,
wydaną przez WSP. g-6569

ŁĄCKA Jadwiga, zam, Wola Nisz-
kowskii 68, zgubiła 25 II 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe nr Wz 366775
oraz dla córek: Lucyny Wz 366776.
Anny Wz 366768 i dla synów: Piotra
Wz 366767, Mariusza Wz 366769 - do
dowodu osobistego nr WL 1489683,
wydane przez Urząd Gminy Bochnia.

BĘTKOWSKI Jarosław, zam. Krzysz-
toforzyce 30, zgubił 9. III. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ah 681114
do dowodu osobistego nr WL 1758199,
wydaną przez Mostostal M-5, Kraków
— Nowa Huta. g-6596

LANDESBERG Paulinie, Kraków,
Śliczna 12/80, skradziono 16. IV. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową Ag 865799 do
dowodu osobistego ZL 2832059, wyda­
ną przez Państwowy Szpital Klinicz­
ny. g-6531

KUDŁACZ Kazimierz, zam. w My­
ślenicach, os. 1000-lecia 17/31, zgubił
w dniu 27. IV. 1982 r. wkładkę za­
opatrzeniową nr Ag 920679 do dowo­
du osobistego nr RH 733788, wydaną
przez Kombinat Huta im. Lenina.

SZYDŁO Edward, zam. Kraków, Śli­
ska 14, zgubił legitymację studencką
nr E/754 oraz wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 754963 do dowodu osobiste­
go AB 4170171, wydane przez U.J.

BOCZARSKI Michał, zam. Kraków,
os. Ńa Skarpie 54/1, zgubił w dniu
26. IV. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 502415 do dowodu osobis­
tego nr- WL 0422249, wydaną przez
Międzywojewódzką Usługową Spół­
dzielnię Inwalidów w Krakowie.

KLESZCZ Weronika, zam. Czechy 17,
zgubiła 18. IV. 1982 r. wkładkę za­
opatrzeniową nr Ah 645734 do dowo­
du osobistego nr BR. 9676422, wyda­
ną przez Urząd Miasta i Gminy w

Słomnikach. g-6668

WOŻNIAK Anna, zam. Wysoka, ul.
H. Sawickiej 8, woj. katowickie, zgu­
biła w dniu 2. IV. 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 744492 do do­
wodu osobistego nr ZN 4418730, wy­
daną przez Uniwersytet Jagielloński
— Instytut Filologii Słowiańskiej.

GINALSKI Stanisław, zam. Kraków,
os. Centrum A 1/141, zgubił w kwiet­
niu 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 915571 do dowodu osobistego
nr AB 6112230, wydaną przez Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego — Kraków. g-6612

I
Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych

MERA-KFAP

Kraków, ul. G. Zapolskiej 38

PRZYJMUJE ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH l«!

zamieszkałych na terenie województwa miejskiego
krakowskiego do praktycznej nauki zawodu:

0 TOKARZA,OPERATORAOBRABIAREK STE. U
KOWANYCHNUMERYCZNIE |

© FREZERA ?!

9 ŚLUSARZA I;!

Rok szkolny rozpocznie się 1 IX 1982 r. Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu w zakładzie '

pracy oraz uczęszczają do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Do-
kształcąjącej. A

Po zakończeniu nauki, absolwenci zostaną zatrudnieni !
w przedsiębiorstwie, w charakterze kwalifikowanych robotni- i[i

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego
do dnia 25 czerwca 1982 r.

Przy wpisie należy złożyć następujące dokumenty:
O podanie

'

dowód osobisty ojca lub matki (do wglądu)
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (po zakończę- 1 >1
niu roku szkolnego) [«!

♦ kartę informacyjną ze szkoły podstawowej ?i
świadectwo zdrowia wydane przez lekarza szkolnego 1
4 fotografie

o ?

KITOWSKIEMU Zygmuntowi, zam.

Kraków, Długa 54/1, skradziono w

dniu 6. V, 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową nr Ag 137041 do dowodu oso­
bistego nr ZL 3427601, wydaną przez
Zarząd Rozbudowy Kraków. g-6706

SIEDLECZKA Leon, zam. Kraków,
ul. Bitwy pod Lenino lle/13, zgubił
dnia 23. III. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 235855 do dowodu
osobistego nr 1803714, wydaną przez
ROM-1 Śródmieście. ’

g-6709

ZAJCHOWSKI Władysław, Kraków,
oś. Czyżyny 32/71, zgubił 31. III. 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe: nr Ah
615243 i Ah 615241 dla syna Mariu­
sza do dowodu osobistego nr AB
8620587 i nr Ah 615242 dla żony do
dowodu osobistego nr WL 0785650.

wydane przez Kombinat Huta im. Le­
nina. g-6124

MALCZYK Danucie, zam. Stryszów
401, skradziono 29. III. 1982 r. wkład­
ki zaopatrzeniowe nr nr 464723, 464724
— do dowodu osobistego nr AB
4375518, wydane przez Krakowskie
Fabryki Mebli, Kraków, ul. Zako­
piańska 33/37. g-6066

RÓŻNE

SZYCIE na overlocku — przyjmę.
Oferty 4873 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — HiL, teL 48-20-67. g-5435

BEZPYŁOWE cyklinowanie parkie­
tów — Mucha, tel. 37-30-65 g-3309

CYKLINOWANIE, lakierowanie ' par­
kietów — Grodziński, tel. 44-95-53.

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem, montaż karniszy — Boche­
nek, tel. 11-22-03, po 16-tej. g-4924

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Zydroń, tel. 33 -01-93 . g-4630

ATRAKCYJNE lampy, abażury, kin­
kiety, przewody, prostowniki samo­
chodowe — poleca sklep elektrotech­
niczny, J. Gruszka, Kraków, Dzier­
żyńskiego 21 A (róg Urzędniczej).
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Fabryka Samochodów

MAŁOUTP.AŻOWYCH

FOLMO
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH ZATRUDNI

rnonterów-mechaników samochodowych lakierników samo-

chodowycb & spawaczy gazowych i elektrycznych galwani-
zerów ślusarzy remontowych i narzędziowych zgrzewa-

ezy 0 tłoczarzy w metalu 0 kontrolerów jakości wyrobów ♦

tokarzy szlifierzy frezerów robotników magazyno-

wych pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia
zawodu pracowników fizycznych w niepełnym wymiarze

godzin (emerytów i rencistów)

posiada nowoczesny Ośrodek Dydaktyczno-Szkole-
którym można uzyskać wykształcenie zawodowe
względnie uzyskać tytuł robotnika wykwalifikowa-

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni:

— absolwentów zasadniczych i średnich szkół zaw7odowych
oraz absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Zakład zapewnia:
— zakwaterowanie oraz wyżywienie na zasadach częściowej

odpłatności, w stołówkach i bufetach prowadzonych w za­
kładzie i na terenie osiedli mieszkaniowych

— możność wypoczynku w ramach organizowanych wycieczek
sobotnio-niedzielnych

— wczasy we własnych ośrodkach w górach i nad morzem

oraz wiele imprez kulturalno-oświatowych i sportowych
organizowanych w Zakładowym Domu Kultury i Zakłado­
wym Klubie Sportowym „FASAMA”
Zakład

niowy, w

i średnie,
nego.

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodowego kur­
sy zawodowe kształcące w zawodach:
suwnicowy — operator — ustawiacz maszyn

i innych
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy Pracowni­

ków Przemysłu Maszynowego.
Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
— nagrody jubileuszowe z. funduszu
— dodatek stażowy po 5, 10, 15 i 20

5%. 10%. 15% i 20%

Komplet dokumentów wymaganych
dowód osobisty — legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym
wpisem dot. sposobu rozwiązania umowy o pracę oraz adno­
tacją o wysokości zarobków) — książeczka wojskowa — świa­

dectwo pracy — świadectwo szkolne

ADRES: Fabryka Samochodów Małolitrażowych „Połmo”,
Zakład nr 2 w Tychach, ul. Oświęcimska 401, 43-100 Tychy.

Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nr 21 lub pocią­
giem do Bierunia Starego.

spawacz

zakładowego
latach pracy, w wysokości

przy przyjęciu do pracy:
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Wrośnięci w pejzaż

Łatwo nie jest, aie co z tego..set

Wakacie coraz bliiel

Kolonie nie dla maminsynków!
Głównymi organizatorami wypoczynku dzieci i młodzieży w czasie te­

gorocznych wakacji letnich będą zakłady pracy (ok. 70 proc, ogółu akcji),
ZHP, ZSMP, ZMW i TPD (przede wszystkim w miejscu zamieszkania).
Pierwszeństwo w korzystaniu z kolonii i obozów oraz ich dofinansowa­
nie będą mieć sieroty, wychowankowie domów dziecka, dzieci z rodzin

wielodzietnych a także ze złym stanem zdrowia (kolonie zdrowotne).

N a drzwiach sklepowych wy­
wieszka „Zapraszamy od 7 do

18”, zachęcająca do wejścia do
środka. Nieczęsto bowiem zdarza
się, by handel zapraszał na cokol­
wiek a już szczególnie w branży
spożywczej. JÓZEFA i ALOJZY
GNUTKOWIE prowadzą swój sklep
przy ul. Wielopole 24, już od 23 lat.

— Jak radzicie sobie teraz, przy
tych wszystkich trudnościach za­
opatrzeniowych?

— Łatwo nie jest, ale co z tego,
przecież nie można załamać rąk i

przestać
jesteśmy
lowania

zajmuję
Pewnie,
trzeć na

ki . wśród

dziecięcych przysmaków. Mamy
jednak stałych dostawców. Pan Bu­
czek stara się nadal o to, byśmy
codziennie już od 7 rano oferowali
klientom świeże pieczywo, od wiej­
skich producentów mamy ser, jaj­
ka, od cukierników trochę słody­
czy. A najważniejsze to to, że choć
chata nie bardzo bogata, rada kli­
entom.

— Macie stałych klientów?
— O bardzo wielu. Niektórzy

przychodzili do nas przed laty ja­
ko dzieci po deko cukierków, dziś
przychodzą z własnymi dziećmi, a

nawet wnukami.

Spoglądam na moich rozmówców,
nie są już młodzi, mają takie sa­
me kłopoty a może nawet większe
niż handel uspołeczniony, bo prze­
cież sami muszą dbać o to, by sklep

pracować. Oboje z żoną
z zawodu i z zami-

handlowcami, ja 48 lat
się tym, a żona 34.

że czasem przykro pa-
niepełne półki, na bra-

cukierków i innych
przysmaków.

całkowicie nie
choć maleńki,
urządzeń i wielkiego personelu, pra­
wie nic nie stracił z dawnej atmo­
sfery. Dlaczego tak jest, dumam.

Odpowiedź jest prosta.
— Ani ja, ani żona nie lubimy

być poza sklepem, bo to przyje­
mność, kiedy jest się z klientem,
kiedy można go obsłużyć, odpowie­
dzieć pozdrowieniem na pozdro­
wienie. My jesteśmy jeszcze ze

starej szkoły, gdzie pieniądze choć
ważne, mniej były istotne od ja­
kości zdobytego towaru i ilości kli­
entów.

I cóż, nic dodać nic ująć. (bog)

opustoszał, a sklep
bez nowoczesnych.

Wytyczne
Ministerstwa Oświaty

i Wychowania przewidują
znaczne rozszerzenie udziału

dzieci i młodzieży w pracy społecz­
nie użytecznej. W tym celu wpro­
wadzi się m. in. samoobsługę uczest­
ników w zakresie dbałości o czy­
stość, estetykę pomieszczeń, ład i

porządek w obiektach, pomoc w

stołówce, itp. Dla dzieci starszych
i młodzieży pracę w wymiarze 6—8

godzin tygodniowo na rzecz środo­
wiska, m. in. w leśnictwie, podczas
żniw, przy porządkowaniu parków
i zieleńców, urządzeń i obiektów

sportowych. Prace te mogą być rów-

W kilku wierszach
W STUDIUM Wojskowym WSP

odbyła się uroczystość z okazji
Dnia Zwycięstwa. Płk dypl. Wie­
sław Liwski wygłosił referat

wprowadzający do dyskusji.
Rektor WSP, prof. Zenon Mosz-
ner i kierownik Studium Woj­
skowego płk mgr Zdzisław Pał­
ka wyróżniającym się' w szko­
leniu obronnym i wojskowym
studentom wręczyli upominki
książkowe. (s)

W Muzeum Archeologicznym

i mało znani

nież wykonywane odpłatnie na za­
sadach umowy o pracę, zaś uzyska­
ne w ten sposób pieniądze przezna­
czane, w porozumieniu z samorzą­
dem kolonijnym, na cele kulturalne

czy sportowo-turystyczne.
Trudno jednoznacznie ustosunko­

wać się do tych zamierzeń, zapew­
ne u wielu rodziców wzbudzą one

obawy, wszystko jednak w prakty­
ce zależeć będzie od wyczucia a tak­
że pomysłowości kierownictw pla­
cówek kolonijnych, by harmonij­
nie połączyć pracę z zabawą, dla
dobra i radości dzieci.

Przeciętny koszt 26-dniowego tur­
nusu wahał się będzie w granicach
7,5—9,5 tys. zł, z tego 4,5—7,5 tys.
ma być zabezpieczone ze środków
zakładowego funduszu socjalnego.
Kwota podstawowa, którą zapłacą
rodzice to 1035 zł plus tzw. „od­
płatność dobrowolna” ustalana przez
komisje socjalne lub doraźnie po­
woływane do tego celu komisje
społeczne. Całkowita odpłatność ma

się zamknąć w przedziale 2—3 tys.
zł w zależności od sytuacji material­
nej rodziny mierzonej poziomem do­
chodów przypadających na człon­
ka rodziny.

Co dzieci będą jeść jeszcze nie
wiemy, wiemy natomiast za ile. Ma­
ksymalne dzienne stawki żywienio­
we wyniosą: na koloniach, obozach

wypoczynkowych i biwakach — 140
zł, na koloniach zdrowotnych — 170
zł, na obozach wędrownych — 190
zł.

Podstawowa płaca dla kadry pe­
dagogicznej i medycznej wzrośnie o

ok. 600 zł. zaś dla personelu admi­
nistracyjno-obsługowego o ok. 500
zł za turnus.

O sprawach wypoczynku dzieci i

młodzieży mówiono na wczorajszym
posiedzeniu Obywatelskiego Komi­
tetu Porozumienia Narodowego w

Śródmieściu. W tej dzielnicy z róż­
norodnych wyjazdowych form wy­
poczynku skorzysta około 20 tys.
dzieci, 4 tys. na miejscu, zaś śród­
miejskie placówki oświatowo-wy­
chowawcze przyjmą około 9 tys. ko­
lonistów z całej Polski. (jw)
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Z różnych
stron miasta
Niewątpliwie jedną z naszych

najgorszych wad jest niechlujs­
two, którego dowody spotyka
się na każdym kroku. Np. przy
ul. Wielopole 9 zapadł się chod­
nik — naprawiano go już kil­
kakrotnie z tym samym skut­
kiem tzn. po krótkim Czasie
płyty obsuwały się na nowo.

Gdyby obliczyć czas poświęcony
tej jednej dziurze okazałoby się
zapewne, iż
czylaby na

co najmniej
gości!

ilość godzin star-

ulożenie chodnika

100-metrowej dłu-

*

W związku z przebudową to­
rów mieszkańcom Dąbia i okoli­
cy pozostały do dyspozycji tylko
dwa tramwaje „T‘ i „17” („22"
i „1” kursują w stronę miasta

przez rondo Mogilskie). Zgodnie
z prawami logiki można by są­
dzić, iż częstotliwość kursów obu

tramwajów ulegnie czasowo

zwiększeniu. Gdzie tam! Nie tyl­
ko się nie zwiększyła, ale wręcz
odwrotnie, jest coraz gorzej! 11

maja odstęp czasu między kur­
sem „siódemek" wyniósł 30 mi*
nut (np. 10.20—10.501). Coś nam

się widzi, że zdałaby się jakaś
kontrola kursów! (mar)

Modrzejewskiej 18.30 Rewizor.

Kameralny 18.30 Garbus. Bagatela
19.15 Ptak. Ludowy 17 Ostatni za­
jazd na Litwie. Muzyczny (ul. Lu­
bicz 48) 18.15 Baron cygański (spek­
takl zamkn.). STU (al. Krasińskie­
go 16) 19.15 Grand Hotel.

Plemiona bałtyjskie, najbliżsi pół­
nocni sąsiedzi Słowian nie są w

potocznej świadomości znane

współczesnym Polakom, jakkolwiek
historia tych plemion wielokrotnie
z naszą się zazębiała. Stosunkowo

najbliżsi są w naszej mentalności
Litwini — jedyne zresztą z plemion
bałtyjskich, które stworzyło tak po_
tężną i trwałą organizację państwo­
wą. Dzieje, kultura i język pozo-

Nauka, zawód, pasja

kawalerów
Wszystkim znane są trudności ze

znalezieniem zatrudnienia zgodne­
go z uzyskanymi kwalifikacjami
przez absolwentów wyższych uczel­
ni. Nic nie zapowiada, że w tym
roku będzie inaczej. Nie muszą się
natomiast martwić o miejsce pra­
cy absolwenci szkół wojskowych —

chorążowie i oficerowie.
Do akademii wojskowych i wyż­

szych szkół oficerskich przyjmowa­
ni są wyłącznie mężczyźni w wieku

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — film; „Monsieur
Klein” (1976).
JUTRO O GODZINIE:

* 16 — DDK Krowodrza, ul. Pa­
piernicza 2 — kurs jogi.

* 16.30 — Klub „Kuźnia”, os.

Złotego Wieku 14 — DKF — sekcja
dziecięca „W pustyni i w puszczy”
cz. II; o 19 — „Godziny miłości”

(szw.).
* 17 — Klub „Tęcza”, ul. Pra­

ska 52 — spotkanie z płetwonur­
kami i uczestnikami wypraw pod­
wodnych (przegląd filmów).

*17 — DOK, ul. Limanowskie­
go 24 Ip. — spotkanie z udziałem
doc. T . Aleksandra i red. M. Czar­
neckiego nt. „Kultura wobec re­
formy gospodarczej”.

* 18—KDK,s.130—Woj.Klub
Esperantystów — Rozmowy o ory­
ginalnej i tłumaczonej literaturze

esperanckiej: „Drobiazg” Marii

Dąbrowskiej. Prowadzi dr L. Li­
gęza; o 18 (s. drewniana) — Miasta
— muzea świata. Neapol — Sycylia.
Mówi mgr B. Krasnowolski;
o 19.30 — w „Piwnicy” KDK —

recital Leszka Wojtowicza pt. „Nie­
pewna pora”.
A POZA TYM:

* WGalerii2KDK—do14bm.
— czynna jest wystawa Ekslibrisów

Muzycznych ze zbiorów Józefa Ta­
deusza Czosnyki z Wojcieszowa (w
godz. 14—18).

do 24 lat, z wyjątkiem Wojskowej
Akademii Medycznej, która przyj­
muje kandydatów do 22 lat. Jed­
nym z dodatkowych wymogów jest
to, aby przyszły oficer był kawa­
lerem.

Kandydaci ubiegający się o przy­
jęcie do szkół wojskowych składają
podania-ankiety adresowane do ko­
mendanta wybranej szkoły za po­
średnictwem właściwej, ze względu
na zamieszkanie, Wojskowej Ko­
mendy Uzupełnień. Tam też mo­
żna uzyskać specjalne formularze

podań, a także szczegółowe infor­
macje dotyczące przyjęć do szkół

wojskowych. Terminy składania po­
dań do akademii wojskowych i

wyższych szkół oficerskich upływają
20 maja, a do szkół chorążych 1
czerwca.

Wielkim powodzeniem od lat

cieszy się Wśród młodzieży Wyższa
Szkoła Oficerska Wojsk Obrony
Przeciwlotniczej im. M . Kalinow­
skiego w Koszalinie. Uczelnia ta

kształci dowódców inżynierów i ofi­
cerów politycznych dla wojsk obro­
ny przeciwlotniczej. Dowódców in­
żynierów kształci się w dwóch kie­
runkach: artylerii przeciwlotniczej
i rakiet przeciwlotniczych. Kandy­
daci na te kierunki studiów po­
winni mieć dobre przygotowanie
ogólne oraz w zakresie matematyki,
fizyki i elektroniki.

Specjalizacja następuje od dru­
giego roku studiów. Podchorążowie
odbywają praktyki w jednostkach
wojskowych, zgodnie z wybranym
kierunkiem studiów. Uczą się też

prowadzić pojazdy mechaniczne, u-

zyskują uprawnienia do kierowania
wozami bojowymi artylerii przeciw­
lotniczej.

Po złożeniu egzaminów dyplomo­
wych absolwenci otrzymują dyplom
ukończenia wyższych studiów za­
wodowych i tytuł inżyniera dowód­
cy odpowiedniej specjalności, mia­
nowani są na stopień podporuczni­
ka oraz powołani do zawodowej
służby wojskowej.

stałych — Prusów, Jadżwingów, Ło-

tyszów stanowią raczej przypadko­
wy obiekt zainteresowań.

Nieco inaczej wygląda to wśród

archeologów, którzy od XIX wieku

prowadzą rozległe badania nad dzie­
jami plemion bałtyjskich; badania

kontynuowane do dziś nie tylko w

sferze archeologii, ale również ję­
zykoznawstwa. Jest to na tyle wy­
odrębniona specjalizacja archeologi­
czna, że w Państwowym Muzeum

Archeologicznym w Warszawie
działa zespół archeologii bałtyjskiej.

Państwowe Muzeum Archeologi­
czne w Warszawie właśnie wraz z

Muzeum Okręgowym w Białymsto­
ku, korzystając ze zbiorów innych
muzeów archeologicznych w Pol­
sce przygotowały, bardzo interesu­
jącą, naszym zdaniem, wystawę
„Bałtowie, północni sąsiedzi Sło­
wian V w. p .n.e. — XIV w. n.e.”.

Wykopaliskowe zabytki, rekonstruk­
cje, fotogramy przybliżają nam o-

sadnictwo, zwyczaj, ubiór, kulturę
plemion bałtyjskich. Stosunkowo
duże grupy eksponatów odnoszą się
do Prusów i Jadżwingów. Szcze­
gólnie ci ostatni, których państwo
upadło najwcześniej, bo blisko 700
lat temu, mogą być przedmiotem
szczególnego zainteresowania zwie­
dzających. Wśród zabytków litew­
skich warto zwrócić uwagę na pięk­
ną zapinkę ze srebra zdobioną ko­
ronami jagiellońskimi.

Wystawa poświęcona Bałtom po­
kazana została po raz pierwszy w

roku 1978 w Sofii, potem odwie­
dziła kilka polskich miast. W Kra­
kowie,którego Muzeum Archeologi­
czne od wielu lat współpracuje z

Państwowym Muzeum Archeologi­
cznym w Warszawie, czynna będzie
do końca lipca. (e)

Walki ze spekulacją ciąg dalszy

Zęby kilogram
miał zawsze 100 dkg

Kijów 16, 19 Znachor cz. I i II

(poi. 1 . 12). Uciecha 15.15, 17.30, 20
Vabank (poi. 1 . 15). Warszawa 15.15
Gorączka sobotniej nocy (USA 1.15),
17.30, 20.15 Parszywa dwunastka
(USA 1. 18). Wolność 15 Konwój
(USA 1. 15), 17 Lęk wysokości (USA
1. 15), 19 Znachor i Prof. Wilczur
(poi. archiw.). Wanda 15.45 Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b .o.), 18
Bitwa o Midway (USA 1. 12), 20.15
Lokator (fr. 1. 18). Mł. Gwardia
15.30, 17.30 Miłość w deszczu (fr. 1.
14) , 19.30 Joanna Francuska (brąz.

1. 18). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.15, 17.30, 19.30 Miłość ci wszys­
tko wybaczy (poi. 1 . 12). Świt (os.
Teatralne 10) 15.30 Czarny korsarz
(wł. 1. 15), 18, 20 Mroczny przed­
miot pożądania (fr. 1. 18). Mała sa­
la 16.30, 19 Elizo moje życie (hiszp.
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18 Gwiezdne wojny (USA 1.

12), 20.15 Alicja (belg. 1. 12). Mała
sala 15, 17, 19 Przez Góry Skaliste

(USA b.o.) . Kultura (Rynek Gł. 27)
16, 18 Korek (wł. I . 18), 14, 20 Bes­
tia (poi. 1. 18). Wiedza (Rynek Gł.

27) 15.30 Brunet wieczorową porą
(poi. 1. 12), 17 Parszywa dwunastka
(USA 1. 18), 20.15 Hallo Szpicbród-
ka (poi. 1.’ 15). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego 5) 16.30, 19 Bobby Deerfięld
(USA 1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lu-
bićz 48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 15.45, 17.45, 19.45
Julia (USA 1. 15). Rotunda (ul. O-

leandry 1) DKF: 17.30 Dzień w któ­
rym wypłynęła ryba (USA-grec. 1.

15) , 19.30 Prywatne piekło (USA 1.
18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19

Bez miłości (poi. 1 . 18). Ugorek (os.
Ugorek) 15, 17 Wyspy na Golfstro-
mie (USA b.o .), 19 Koziorożec-1
(USA 1. 15). Wisła (ul. Gazowa) 15
Dick i Janc (USA 1. 15), 17, 19 Mil­
czący wspólnik (kanad. 1 .18). Sfinks
(ul. Majakowskiego 2) 16, 18 ABBA

(szw. b .o .).

(S)

Wczoraj odbyło się kolejne po­
siedzenie Wojewódzkiej Komisji
do Walki ze Spekulacją. Oce­

niono działalność Krakowskiej Cen­
trali Rybnej i Krakowskiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Fszczelarskiej.

Centrala Rybna po raz pierwszy
pracuje na zasadzie centralnych
rozdzielników, nie ma więc swobo­
dy działania. To rzutuje na jakość
zaopatrzenia. Większych problemów
ze sprzedażą ryb i konserw nie ma.

Jest ich po prostu mało, a przy
tym są jednak drogie. Sprzedawcy
bojąc się redukcji również bardzo

się pilnują, nie przetrzymują to­
waru, nie zawyżają cen.

Wiele krytycznych uwag padło
natomiast pod adresem Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej. Okazuje się, że w tej chwili
w magazynach jest jedynie 120 ton

ziemniaków, że dzienne dostawy do

sklep ów wynoszą ok. .16 ton. W wy­
niku 228 przeprowadzonych wewnę-
tiznych kontroli 10 osób ukarano
finansowo, 6 upomniano, w dwóch

przypadkach rozwiązano umowę o

pracę. Zmieciono też 2 kierowni­
ków targowisk. Zaopatrzenie w

sklepach, niestety, nie może dorów­
nać stoiskom prywatnym, spowodo­
wane jest to limitami cenowymi.

Członkowie Komisji nie przyjęli
sprawozdania KSOP o sposobach
walki ze spekulacją w tym przed­
siębiorstwie. Postanowiono, że na

kolejnym spotkaniu sprawą KSOP

Komisja zajmie się dokładniej. Zre­
sztą kontrole prowadzone przez O-

kręgowy Urząd Cen nie były tak

pozytywne jak kontrole wewnętrz­
ne. Okazało się, że na 15 kontroli

uchybienia stwierdzono w 9 jedno­
stkach, skierowano 8 wniosków do

kolegiów orzekających. Najczęściej
występujące nieprawidłowości to:

zawyżanie cen . wskutek obniżenia

jakości towaru, niedowaga towaru,
zaniżanie wagi towarów pakowa­
nych w siateczki nylonowe już w

hurtowni. Członkowie Komisji
stwierdzili, że kontrola wewnętrzna
w KSOP nie działa najlepiej. Być
może, trzeba by się zastanowić nad

zweryfikowaniem jej członków.

Wydaje nam się, że należy to zro­
bić jak najszybciej, bo wszelkie

niedociągnięcia w tej materii od­
czuwają przede wszystkim nasze

kieszenie. (S)

S. Opałko w „Kuźnicy”

r

Zamierzaliśmy zasięgnąć informacji, czy na Mały Rynek powrócą sa­
mochody. Wczoraj zobaczyliśmy, że problem został jednoznacznie rozwią­
zany: Pracownicy Zarządu Zieleni Miejskiej przy pomocy dźwigu usta­
wiali kamienne misy odgradzające jezdnię od przestrzeni placu. Teraz
pozostaje nam czekać, aż w misach zakwitną kwiaty.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

WYSTAWY
MUZEA

„Kuźnica” zawiadamia swoich
członków, iż w piątek 14 maja
o godzinie 17. gościć będzie w

Klubie Stanisława Opałkę, wie­
loletniego działacza robotnicze­
go, obecnie członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR i I sekreta­
rza KW PZPR w Tarnowie.

Spotkanie odbędzie się w ra­
mach cyklu dyskusji o ważnych
zagadnieniach społeczno-politycz­
nych kraju.

Informujemy jednocześnie, że

członkowie „Kuźnicy” mogą na­
być w Klubie „Zdanie” nr 2.

Interweniowaliśmy i...
Pisaliśmy o nie zakończonym ma­

lowaniu klatek schodowych w No­
wej Hucie w bloku w os. Zgody 11.
Jak poinformował nas z-ca dyr.
PGM w Nowej Hucie Mieczysław
Przytocki przerwanie prac spowo­
dowane zostało brakiem pokostu,
którego dostawy były wcześniej za­
gwarantowane. Obecnie PGM czyni
intensywne starania o zakup przy­
najmniej 100 1 pokostu, co pozwoli
zakończyć rozpoczęte malowanie
klatek schodowych w pięciu budyn­
kach. (kg)

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17), Wawel zaginiony (czw.
piąt. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(czw. piąt. 10—15.30), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Tradycje pols, ruchu robot, w ma­
larstwie (czw. 9—16, piąt. 9—18 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Praw­
da” (czw. niecz. piąt. 9—15), w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (czw.
piąt. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (czw. niecz. piąt. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, zegary (czw.
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kult. Krakowa (czw. 11—18,
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Nabytki Muz.
Hist. (czw. 11 —18, piąt. 9—15), Mu­
zeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:

(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (czw. 9—15, piąt. 11 —18),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malars­
twa i rzeźby 1764—1900 (czw. 12—
18 wst. wol. piąt. 10—16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: (niecz.), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: (niecz.),
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.)
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni „X”, Starożytn. i

średn; Małopolski, Bałtowie półn.
sąsiedzi Słowian (czw. 14—18, piąt.
10—14), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (czw.
piąt. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Pols. kultura
lud. (czw. piąt. 10—15), Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF, ul.
św. Anny 3: (niecz.), Dworek J.
Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (czw. piąt. 10—17),
al. Róż 3: Wyst. malarstwa, rzeźby
i grafiki GART (czw. piąt. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Graf. jap.
ze zb. Międzynarod. Biennale Gra­
fiki w Krak. (czw. piąt. 11 —18),
Czytelnia (czw. piąt. 16—20), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (czw. 15—19,
piąt. 11 —15), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:

(Dokończenie na str. 6)
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Kolejne innowacje
w ligach koszykówki

KOSZYKARKI 1 koszykarze ekstraklasy niedawno zakończyli sezon,

jeszcze trwają mistrzostwa II ligi, a już Polski Związek Koszykarski o-

pracowął nowy regulamin rozgrywek na nadchodzący sezon. Koszykówka
jest dyscypliną, w której bez przerwy niemal coś się dzieje, zmieniają się
przepisy, albo ich interpretacja, wciąż reorganizuje się rozgrywki.

Czwartkowe rozmowo

Z WandąTffi3a]Sz^Starzyk~
o pracy z młodzieżą

System jaki w tym roku obowią­
zywał w ligach zdał egzamin, po­
dział zespołów po pierwszej części
sezonu na dwie grupy i walka w

nich o mistrzowskie tytuły (w gru­
pach A) oraz o obronienie się przed
degradacją (w grupach B) zyskały
uznanie tak szkoleniowców jak i

kibiców, wyrównał się bowiem 'po­
ziom w tych grupowych zmaga­
niach, walki były zacięte, cieka­
wsze.

Ale działacze centrali stwierdzi­
li, iż trzeba ten system jeszcze u-

lepszyć. Zgodzono się, iż trzeba

utrzymać rozgrywki dwufazowo,
ale w drugiej części trzeba zmie­
nić podział na grupy, tak by były
one parzyste, by każdy zespół grał
w każdym tygodniu (do tej pory

przy podziale na piątki drużyn —

zawsze jedna pauzowała).

zespołów do występów w mistrzo­
stwach Europy (mężczyźni) oraz

świata i Europy (kobiety).
Ustalono harmonogram ligi: ko­

biety zaczynają 16 października i do

19 grudnia rozegrają dwie rundy
parami, a od stycznia do marca

rundy finałowe, mężczyźni zaczną

w połowie września i grać będą do

połowy listopada, potem kadra wy-

jedzie na miesiąc do USA a od 16

stycznia do 23 lutego przeprowa­
dzone zostaną rozgrywki grupowe.

KILKA dni
Wisła — ŁKS

Reymonta trenerki, specjalizującej się w pracy z młodzieżą, Wandy Tu-

midajewicz-Starzyk. Po 32 latach reprezentowania barw „Białej gwiaz­
dy”, najpierw jako zawodniczka, potem jako szkoleniowiec, postanowiła
p. Wanda przejść na zasłużony odpoczynek.

temu, przed pierwszoligowym meczem siatkówki kobiet
nastąpiło uroczyste pożegnanie zasłużonej dla klubu z ul.

— Znając Pani umiłowanie sia­
tkówki, trochę trudno zrozumieć
podjęcie decyzji o rezygnacji z dal­
szej pracy?

Byłam po prostu zmęczona. Nie

pracą z młodzieżą, ale sytua-
w jakiej mnie postawiono w

tyle
cją . .

klubie. Spełniać musiałam kilka

funkcji — trenera, kierownika, dzia­
łacza. Brakowało mi bratniej du­
szy, osoby, która na co dzień pod­
budowałaby mnie psychicznie. Czu-

ję pewien niedosyt. Przecież poświę-

Nasz komenitftrz

O krok od medalu

Będziemy więc mieli, w pierwszej
części sezonu, rozgrywki parami —

w sobotę i w niedzielę, w drugiej
fazie natomiast zespoły podzielone
zostaną na dwie grupy: pierwsza
składać się będzie z sześciu drużyn
i z niej wyłoniony zostanie mistrz

folski, druga z czterech zespołów
1 dwa z nich zostaną zdegradowane
do niższej klasy.

System ten ma ponadto skrócić

czas rozgrywek i dać trenerom re­
prezentacji czas na przygotowanie

SZCZYPIORNISTKI
ekstrakla­

sy zakończyły swoje rozgryw­
ki, mistrz wyłoniony został na

kilka kolejek przed zakończeniem
gier, podobnie jak wicemistrz i ze­
społy, które muszą pożegnać się z

tą klasą co najmniej na rok. Do o-

statniej chwili trwała natomiast
walka o trzecie miejsce, interesują­
ca kibiców sportu w Krakowie tym
bardziej, że jedną z dwóch ubiega­
jących się drużyn o brązowe meda­
le była Craconia. Podopiecznym
trenera Edwarda Surdyki nie uda­
ło się wywalczyć tej lokaty, ustą­
piły chorzowskiemu Ruchowi po
zaciętej walce, tylko wskutek tego,
iż w bezpośrednich spotkaniach
miały gorszy bilans. Obydwie dru­
żyny dobrnęły do mety sezonu z

trzecia po-

Cracooii w

zespół wy-

tym

San-

pięć
kilo-

PIERWSZE etapy tegorocznego Wyścigu Pokoju są bardzo ciekawe,
każdego dnia mamy zmianę lidera, trwa ciągłe tasowanie na listach

klasyfikacyjnych, a różnice dzielące poszczególnych zawodników i ze­
społy Są tak niewielkie, że można oczekiwać dalszych zmian i

samym wciąż nowych emocji.
Wczoraj jednym z bohaterów etapu był polski kolarz Henryk

tysiak, który dokonał nie lada wyczynu wygrywając pod rząd
górskich premii. Polak „zabrał” się z ucieczką, już na szóstym
metrze po starcie, wraz z trzema Francuzami, Holendrem i Bułgarem.
Grupka ta uzyskała z czasem przewagę aż 6 minut nad peletonem
i prowadziła stawkę kolarzy przez blisko 140 km. Między sobą też

rozgrywali wszystkie górskie premie i lotne finisze. Prym w walce
wiódł Santysiak, który na stromych podjazdach przed górskimi pre­
miami z łatwością odrywał się od rywali i pierwszy mijał linię me­
ty, zdobywając punkty w klasyfikacji o „zieloną koszulkę” najlep­
szego górala Wyścigu.

Niestety w miarę zbliżania się do mety tempo czołówki słabło, pe­
leton natomiast ruszył w pogoń i ucieczkę zlikwidował. Tak więc nie

doczekaliśmy się etapowego sukcesu naszego kolarza, ale trener H. Ru-
ciński był bardzo zadowolony na mecie w Dubnicy. Moi chłopcy —

mówił — nie są specjalistami od górskich wspinaczek, jeżeli więc San­
tysiak tak dziś dobrze się spisał, można mieć nadzieję, że na dalszych,
płaskich etapach nasza drużyna jeszcze powalczy.

Zadowolony był także trener kolarzy radzieckich. Rikho Suun wy­
grał już drugi etap w tym Wyścigu i objął przodownictwo w klasyfi­
kacji indywidualnej, tuż za nim jest drugi kolarz radziecki Szachrid
Zagretdinow, a w pierwszej dziesiątce są jeszcze Miszczenko i Bari-
now.

Dziś kolarze startują do 4 etapu z Dubnicy do Ostravy (161 km).
ETAP wczorajszy wygrał R. Suun (ZSRR) przed Żagretdinowem

(ZSRR) i Ludwigiem (NRD). Liderem jest Suun, zespołowo prowadzi
NRD, Polska — piąta.

jednakowym dorobkiem — 44 punk­
tów, uzyskanych w 36 grach. W
czterech meczach Ruchu z Cracooią
lepsze były chorzowianki, które

wygrały 2 mecze i jeden zremiso­
wały. Stąd właśnie ich

zycja w tabeli.
Jak ocenić rezultaty

tym sezonie? W sumie

padł dobrze, wywalczył lepsze miej­
sce niż przed rokiem (był piąty),
w 36 zawodach
cięstw i cztery
punkty mistrzom
cięstwo i remis),
stwo i remis). Jedynie z wicemi­
strzami — wrocławskim AZS-em,
nie udało się krakowiankom wy­
walczyć żadnej 2dobyczy punkto­
wej, te mecze — szczególnie w Kra­
kowie wyraźnie im się nie udały.
Jeśli się zważy, iż w krótkim od­
stępie czasu z zespołu odeszło aż
siedem zawodniczek: Duda, Jaśko-
wiec, Jędrzejczyk, Kaczmarczyk,
Kuc (dobrze się zapowiadająca mło-

. da zawodniczka), Michałowska i Ta-
bikowa, czwarte miejsce krakowia­
nek uznać należy za sukces. Pre­
zentowały one dość dobrą szybkość,
poprawiły wyraźnie grę defensyw­
ną, wypracowały kilka pomysło-

. wych zagrywek w ataku. Słowem
widać było spory postęp w sto­
sunku do poprzedniego sezonu. Co
martwiło to brak stabilizacji wy­
sokiej formy w ciągu całych roz­
grywek. Zdarzały się krakowian­
kom mecze słabsze, były i całkiem
nieudane,
wiary
szkolne
bramki

towych
nierównej formy jest chyba
brak rutyny. Craconia to

młody zespół, najmłodszy w

klasie, o przeciętnej wieku
20 lat! A więc drużyna, która ma

przed sobą wiele lat wspólnej gry,
jest więc czas na to by wszystkie
„trybiki” podocierały się, by zawod­
niczki nabrały koniecznej pewności
siebie, obycia boiskowego w trud­
nej walce. Piłka ręczna jest bowiem

sportem wymagającym odwagi, si­
ły fizycznej, gra się tu twardo, zde­
cydowanie, nierzadko bardzo ostro.

Można więc mieć nadzieję, że
w niedalekiej przyszłości
„biało-czerwone” będą grały

lepiej, może tak by mistrzowski ty­
tuł poiorócił po latach do Krako­
wa. (LANG)

uzyskał 20 zwy-
remisy, urywając
— AKS-owi (zwy-
Ruchowi (zwycię-

w których grały bez
w zwycięstwo, popełniały

błędy, nie trafiały do
nawet w tzw. stuprocen-
sytuacjach. Powodem tej

jeszcze
bardzo
ekstra-

poniżej

— Tak.
— Ale pan mówi o propagandzie — rzekł

Brough. A ja nie chcę pisać propagandy.
— Pisałeś może dla filmu? Don?
— Nigdy nikomu nic nie sprzedałem, a pi­

sarzem jest się dopiero wtedy, gdy się coś

sprzeda. Ale film to cholernie ważna . rzecz.

Wiecie, że Lenin powiedział, że kino to naj­
ważniejszy wynalazek wszechczasów, za’ po­
mocą którego można rozpowszechniać idee? —

Zauważył, że Król szykuje się do ataku, —

Tylko sobie, sukinsynu, nie myśl, że ponie­
waż jestem demokratą, to muszę być komuni­
stą. Jasna cholera — zwrócił się do Ma.ca —

wystarczy, że ktoś czyta Lenina, Stalina czy
Trockiego, a już z niego robią komunistę.

— Dobra, Don, ale musisz przyznać, że ku­
pę demokratów jest nastawionych lewicowo
— rzekł Król.

— A odkąd to ktoś, kto ma proradzieckie
poglądy, musi być oćl razu komunistą? W

końcu są to nasi sprzymierzeńcy!
— Historycznie rzecz biorąc, wcale mnie to

nie cieszy — powiedział Mac.
— A to dlaczego?
— Bo po wojnie będziemy mieli kłopoty.

Zwłaszcza na Wschodzie. Jeszcze . przed wojną
zaczęli mieszać na całego.

— W przyszłości karierę zrobi telewizja — po­
wiedział Marlowe wpatrując się w smużkę pary
tańczącą na powierzchni gotującej się
— Widziałem kiedyś pokaz w telewizji
z Alexander Pałace w Londynie. Baird

tydzień nadaje stamtąd jakiś program.
— Słyszałem o telewizji, ale nigdy jej nie o-

glądałem — powiedział Brough.
— Ja też nie Król. — Udałoby się

pewnie zrobić z tego kapitalny interes.
— Ale na pi.. , Stanach — mruknął

Brough. — ,F myśl .1 kie to -ą odległości!
To może być d"br. .dh1 kłębi* małych pań­
stewek, j.~'.' . i ? |:r" ::ł:- ale nie dla

państwa z prawdziwego zderzenia jakim są Sta-

strawy,
nadany
raz na

James CIavell
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— Co chcesz przez to powiedzieć? — spytał
Marlowe, cały sztywniejąc.

— A to. że gdyby nie my, to tą wojna nigdy
by się nie skończyła. To przecież nasze pienią­
dze, nasza broń, nasza potęga...

— Posłuchaj no, stary, radziliśmy sobie nie­
źle sami, dając czasem wam leniom, żebyście
wreszcie ruszyli z tyłka. To jest tak samo wa­
sza jak i nasza wojna.

Zmierzyli się wzrokiem.
— Bzdura! Czemu wy Europejczycy nie po­

wybijacie się nawzajem, tak jak to robicie od
wieków, i nie
nie wiem. Ale
mocą, zanim...

Nie wiadomo
kłótnia: wszyscy klęli, nikt nikogo
każdy miał swoją niezbitą rację,
racje były słuszne.

Król i Brough wygrażali sobie

pięściami, Marlowe wrzeszczał na Maca, gdy
wtem rozległo się walenie do drzwi.

Natychmiast zapadła cisza.
— Co się tak drzecie, do jasnej niespodziewa­

nej? — spytał jakiś głos.
— To ty, Griffiths?
— A co se myślisz, .że to może ten zasrany

Adolf Hitler? Chceta, żeby nas zamknęli, czy
co?

— Nie. Przepraszamy.
— No to siedżta cicho do cholery!
— Kto to? — spytał Mac.
— Grifiths. To jego cela.

zostawicie nas w spokoju, tego
musieliśmy przyjść

kiedy rozpętała się

wam z po-

powszechna
nie słuchał,
a wszystkie

zapamiętale

ciłam Wiśle swoje najpiękniejsze
lata. Przyjechałam do Krakowa, na

studia, w 1950 roku. Przez kilkana­
ście sezonów grałam tu w siatków­
kę, występowałam w lidze, w re­
prezentacji, a po zakończeniu ka­
riery sportowej zajęłam się szko­
leniem.

— Chyba zdawała sobie Pani
sprawę z tego, że praca trenerska
to niełatwy „kawałek chleba”, że

zajmując się młodzieżą będzie Pani

„w cieniu”?
— Tak, wiedziałam, że tam gdzie

jest zespół pierwszoligowy mniej u-

wagi poświęca się zapleczu. Choć
nie myślałam, że przyjdzie mi wal­
czyć dosłownie o wszystko — o pił­
ki, trampki, dresy,
jednak nie żałuję tego, iż
nowałam drużyny I ligi,
raczej predyspozycje do

podstaw gry. Na splendor
głam więc liczyć. Może w mniej­
szym ośrodku bardziej doceniono by
mój wysiłek?

— Udało się Pani wychować kil­
ka wysokiej klasy zawodniczek...

— Rzeczywiście kilka moich pod­
opiecznych to dzisiaj czołowe siat­
karki naszego kraju, reprezentantki,
mistrzynie Polski — Lucyna Ku-
śnierz-Kwaśniewska, Wiesława Cha-
berska-Holocher, Alina Wrzostek-
- Kisiel, Urszula Grzybalska-Pach,
Ewa Kowal-Pytel. Wcześniej do

najbardziej znanych należały Kry­
styna Mioduszewska-Maculewicz ’

Beata Buhl. Krysia Mioduszewska

już po rocznym treningu trafiła do
I zespołu.

— Ostatnio Polski Związek Piłki

Siatkowej wyróżnił Panią okolicz­
nościowym dyplomem, za co?

— Jak napisano na dyplomie za

wychowanie reprezentantki kraju
Lucyny Kuśnierz-Kwaśniewskiej.

Jednocześnie
nie tre-
Miałam
uczenia

nie mo-

KIEROWNICTWO
Cracovii spodziewa­
jąc się dużej fre­
kwencji na najbliż­
szym Ii-ligowym
meczu swych pił­
karzy, z Rakowem,
organizuje przed­

sprzedaż biletów wstępu na te za­
wody. Dziś i jutro można nabywać
bilety w sekretariacie klubu przy
ul. Manifestu Lipcowego 27 w godz.
9—18 a w sobotę w godz. 9—15.

PZP dla Barcelony
Wczoraj wieczorem w Barcelo­

nie odbył się finałowy mecz roz­
grywek o Puchar Zdobywców Pu­
charów, w którym CF Barcelona

pokonała Standard Liege 2:1 (1:1)
Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Simonsen (45 min.) i Quini (67 min.).
Dla pokonanych: Vandersmissen (7
min.) . Widzów 95 tys.

Mecz rozegrany został na stadio­
nie „Neu Camp”, na którym do­
kładnie za miesiąc, 13 czerwca, spo­
tkaniem Argentyna — Belgia, za­
inaugurowane zostaną finałowe roz­
grywki „Espana-82”.

— Jak to?
— No tak, wynająłem ją od niego na pięć go­

dzin. Po trzy , dolce za godzinę. Nic nie ma za

darmo,
— Wynajął pan tę celę? — spytał z niedowie- '

rzaniem Larkin.
— Nie inaczej. Sprytny gość z tego Griffithsa

— rzekł król i wyjaśnił: — Jest tu kupa ludzi,
tak czy nie? Siedzą sobie na głowie i nie mają
chwili spokoju. Więc ten Anglik wynajmuje celę
każdemu, kto chce, żeby mu nie przeszkadzać.
Nie powiem, żeby to była wymarzona kryjów­
ka, ale Griffiths nieźle na tym wychodzi.

— Założę się że on tego nie wymyślił — rzekł

Brough.
— Kapitanie, nie umiem kłamać — powiedział'

z uśmiechem Król. — Muszę przyznać, że pomysł
był mój. Ale Griffiths dość z tego ma, żeby je­
mu i jego grupie wiodło się zupełnie dobrze.

— A ile z tego masz ty?
— Normalne dziesięć procent.
— Jeżeli to jest tylko dziesięć procent, to w po­

rządku — stwierdził Brough.
— Tylko dziesięć — potwierdził Król. Nie skła­

małby nigdy Broughowi, chociaż właściwie to
żaden interes Brougha wiedzieć, co on robi.

Brough nachylił się nad garnkiem i zamie­
szał w nim.'

— Hej, chłopcy, już się gotuje.
Stłoczyli się wokół maszynki. Rzeczywiście,

teraz, wrzało już naprawdę.
— W takim razie trzeba zająć się oknem. La­

da chwila zacznie pachnieć.
Zasłonili zakratowany otwór kocem i wkrótce

cela wypełniła się smakowitą wonią.
Mac, Larkin i Tex przykucnęli pod ścianą ze

wzrokiem utkwionym w garnek. Marlowe usiadł

po drugiej stronie łóżka, a ponieważ był naj­
bliżej garnka, od czasu do czasu w nim mieszał.

Woda wrzała łagodnie wynosząc na powierzch­
nię delikatne, sierpowato zakrzywione ziarna,
które umykały potem kaskadą w głąb płynu.

(Ciąg dalszy nastąpi) (107)

Od 1978 roku Związek właśnie w

ten sposób honoruje trenerów, ma­
jących osiągnięcia w wyszukiwaniu
talentów. Przyznać muszę, że mier­
zi mnie trochę, że oceny mojej dzia­
łalności szkoleniowej dokonano je­
dynie na podstawie wyników Lucy­
ny, ale skoro przyjęto takie kry­
terium to trudno.

— Stosunkowo mało kobiet decy­
duje się na pracę trenerską z siat­
karkami. Czy to znaczy, że mężczyź­
ni mają większe predyspozycje do

jej wykonywania?
— Różnie to bywa. W pierwszym

etapie szkolenia, gdy ma się do czy­
nienia z dziewczynkami liczącymi
10—11 lat lepiej żeby trenerem była
kobieta. Dlaczego więcej mężczyzn
niż kobiet pracuje w naszym za­
wodzie? To proste. Kobiecie trud­
no bez dużych wyrzeczeń pogodzić
obowiązki zawodowe z domowymi
Wiem na swoim przykładzie jakie
problemy rodzi wykonywanie za­
wodu trenera.

Dziękuję za rozmowę

JERZY SASORSKI

OSLO, W towarzyskim meczu

piłkarskim Norwegia przegrała
z RFN 2:4.

HAMBURG. W dalszym ciągu
tenisowych mistrzostw RFN Fi-
bak pokonał, w II rundzie, Szwe­
da Nystroema 7:6, 4:6, 6:4.

LIMA. W towarzyskim spot­
kaniu piłkarskim Peru zremiso­
wało z brazylijskim zespołem
Gremio 0:0.

BUGOJNO. Po 4 rundach tur­
nieje szachowego arcymistrzów
prowadzi nadal 19-letni szachi­
sta ZSRR — Gary Kasparow —

3,5 pkt wyprzedzając swych ro­
daków Poługajewskiego oraz

Petrosjana — po 2,5 pkt.
RYGA. W meczu koszykarzy

reprezentacja Kolumbii przegra­
ła z miejscowym zespołem WEF
79:93.

WIEDEŃ. Po raz osiemnasty
piłkarze wiedeńskiej Austrii zdo­
byli puchar swego kraju, wy­
grywając w finale z SWW Inn­
sbruck 3:1.

WARSZAWA. Przylatuje tu z

oficjalną wizytą delegacja komi­
tetu organizacyjnego Olimpiady
w Los Angeles z przewodniczą­
cym komitetu — Peterem Ue-
berrothem na czele. Goście zwie­
dzą obiekty sportowe Warszawy
i
U£.ą UDlcKbj &puxvuwc »»aiaoavvj
i złożą wizytę władzom PKO1.

Wycieczki PTTK
KOŁO Grodzkie PTTK urządza

w niedzielę 16 bm. następujące wy­
cieczki: górską pn. „Siedem
Wierchów” na trasie Jodłownik —

Kostrza — Zeżów — Tymbark (17
punktów GOT): zbiórka o godz. 6.45
na rogu ulic: Asnyka i Basztowej,
skąd nastąpi odjazd autobusu;

krajoznawczą na trasie Paszyn
— Krużlowa — Rożnów, zbiórka

przy ul. Asnyka o godz. 7.45.

Zgłoszenia i informacje w Kole
Grodzkim PTTK, ul. Warszawska
11 w godz. 15—19.

Program i

Program dnia
Kwadrans z Artelem
4 etap Wyścigu Pokoju —

Ostrawa

15.25
15.30
15.45

Dubnica
17.15 Dziennik
17.40 Dla młodych . widzów:

Czwartek TDC oraz film z serii:

„Tajemniczy ogród”
18.20 Gwiazdy Sopotu ’79 — Bo-

ney M
18.50 Dobranoc
19.00 Na miesiąc przed pierw­

szym meczem

19.30 Dziennik
20.15 „Easy rider” — amer. dra­

mat obycz.
21.50
22.30

■23.00
23.20

Kronika Wyścigu Pokoju
Pegaz
Dziennik
Melodia na dobranoc

Program II

Program dnia
Kino „dwójki”: „Sprawa

film psych. -oby-

17.25
17.30

Manfreda Justa”

czajowy NRD
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 TV

„dwójki’
20.15
20.35

film.
21.00

dok.
21.30

film.
21.55
22.15

Szczecin na antenie
i”
„Biała flota” — rep. film.

„Pożegnanie statku” — rep.

„Kapitan kapitanów” — film

„Prawo myśliwskie” — rep.

Koricert jubileuszowy
Kwadrans ■z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierzg odpowiedzialności. i

(Dokończenie ze str. 5)
Venus ’81, Akt i portret (czw. piąt.
9—21), Kopalnia Soli (czw. piąt. 8
— 15), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (czw. piąt. 8—15), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (czw. piąt. 10—14), Galeria
2, KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. eks­
librisów muz. (czw. piąt. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Mai. M .

Sajdok (czw. piąt. 10—20), Czytel­
nia (czw. piąt. 10—20), Galeria De­
sy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. włas­
nych (czw. piąt. 11 —17), Galeria
Fotografia-Video, Solskiego 24: Fo­
tografia współcz. (eksp. handlowa)
(czw. piąt. 11 —17).

DYŻURY
a .,ao, ,ei sui. biraz. iłoż-

998, Tel, Ochrony Środowiska 11-
19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki \ nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę). Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice tel. Iwano-
wice 60.

Dyżury szpitali:
Chir, Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórzec­
ka 18, Laryng. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej teł.
11-07-65 (8—15), . Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynęk 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek. Spółdz.
Pracy — wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci, lekarzy kardiologów
(15.30—23), tel. 22-95 -78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rod mina, Rynek Gł.
6, I p. (pon. 16.„„‘—18.30, ,śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71 -37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania 988

(14—18), Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrowskie­
go 94 (tlen), Kozłówek — Pawilon,
Dzierżyńskiego 36b.

RADIO I

Program I
15.10 St. Młoaych. 15.30 Meldunek

z trasy WP. 15.35 Muz. i aktual­
ności. 16.00 Meldunek z trasy WP.
16.15 Tranśm. z zakończ. IV etapu
WP w Ostrawie. 17.10 Dzień w

Polsce — fel. 17 .15 Koncert dnia.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Artyści
w naszym studiu. 19.25 Transm. z

MŚ w boksie. 19.35 Z naszej fono-
teki. 20.05 Transm. z MŚ w boksie.
20.10 Kalejdoskop dnia. 20.30 Kon­
cert życzeń. 21.05 Kron. sport, oraz

rei. z MŚ w boksie.. 21 .20 Wielkie
dzieła — wielcy wykonawcy. 22.05
Transm. z MS w boksie. 22 .15 Muz.
22.35 D.c. dnia z piłkarzami. 22 .50
Transm. z MŚ w boksie. 23.40 Jaz­
zowa dobranocka.

Program II
14.50 Z najpiękniejszych operetek.

15.15 NURT. 15.40 Ludzie i ich pa­
sje. 16.00 Muz. intermezzo. 16.20

Fantazja, nauka, praktyka. 17.00

Tylko dwie godziny — rad. przegl.
publ. 19.00 Kompozytor tyg. 19.35
Świat baśni — Demeter i Persefo­
na — słuch. A. Nowickiego. 20.00
W muz. dialogu. 20.45 Nauka jęz.
1’os. 21.00 Recital wiecz. — Ch.

Byrd. 21.40 Wieczór lit. -muz.: Te­
atr PR: Opowiastka Kolejowa —

słuch. J . Wieczerskiej. 22 .10 Klasy­
cyXXw. — I. Strawiński. 22.50
Kroniki — B . Prusa. 23.00 Tematy
wiecznie młode — My Sweet Lord.

Program III
15.05 Świat w którym żyjemy.

15.25 Odkurzone przeboje. 16 Za­
praszamy do trójki. 17.30 Polit. dla

wśzystkich. 18.05 Inf. sport. 19
Mag. 19.30 Muz. w starym. Wied­
niu. 19.50 Ośmiu gwardzistów w

czarnych beretach — ode. pow. H .

Sekuły. 20 Minimax. 20.45 Dzień z

piłkarzami na miesiąc przed Mun­
dialem. 21 Blues wczoraj i dziś.
21.30 Tadeusz Chęciński — kiedy
myszy wędrowały autostradą. 21.45
Dzień z piłkarzami. 23 Zapraszamy
do Trójki. 24 Północ poetów.

Program IV

15.05 Panorama lit. z Kielc. 15.30

Popołudnie melomana (stereo). 17 .05
Aud. aktualna (Kr.). 17 .30 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe (Kr.).
18.00 Klasycy syntezatorów — P.
Bauman (stereo). 18.30 Listy od
bliskich i dalekich — koresponden­
cja Wł. Broniewskiego 19.05 Kla­
sycy syntezator, c.d . (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 20.20 Utw.
W. A . Mozarta (stereo). 21.00 Klub
stereof. 22.40 Nocne divertimento4


